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I sekretarz KW PZPR wśród działaczy RN m. Krakowa i WRN

Radni, członkowie Prezydium, kierownicy wydziałów i przewod­
niczący komisji resortowych Rady Narodowej m. Krakowa spotka­
li się wczoraj z I sekretarzem KW PZPR JÓZEFEM KLASĄ i sekre­
tarzem KU’ KAZIMIERZEM BARWACZEM. Celem spotkania było
poinformowanie przedstawicieli wojewódzkich władz partyjnych
o najistotniejszych problemach, z którymi zamierza uporać się w

najbliższych, łatach nasze miasto. A spraw do rozwiązania, jak wy­
nikało ze słów przewodniczącego RN m. Krakowa JERZEGO PĘ­
KALI narosło wiele.

W szeregu kwestii komunal­
nych Kraków pozostaje dale­
ko w tyle za innymi miasta­
mi. Np. wskaźnik zagęszczenia
mieszkań kształtuje się w

Krakowie znacznie wyżej niż
np. w stolicy. Dzięki skorygo­
waniu dotychczasowych zało­
żeń planu na bieżącą pięcio­
latkę istnieje szansa wybudo­
wania w tym okresie blisko
110 tys. nowych izb.

W dalszym ciągu wymaga
rozwiązania kwestia usług to­
warzyszących wielkim inwe-
łiiinimniRRHiimmitiimniniiiininnniiii
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Koparka odkryła
składowisko

śmiercionośnych
„cygar

Od kilku tygodni koparki Przed­
siębiorstwa Zmechanizowanych
Robót Inżynieryjnych żłobią głę­
bokie rowy na os. Bieńczyce w

Nowej Hucie, przygotowując te­
ren dla nowego rurociągu ciepło­
wniczego. Praca przebiegała spra­
wnie, bez zakłóceń, aż wczoraj
nk. godziny 14 łyżka koparki, kie-

maksymalna ostrożność

na drogach
Nawrót zimy pogorszył warunki

k >munikacyjne. Toteż j zachowanie

szczególnej * ostrożności

wszystkich użytkowników
jest konieczne.

Na drodze w Barcicach

Nowy Sącz), nastąpiło zderzenie
samochodu ciężarowego PKS z ja-
dącym z nadmierną szybkością sa­
mochodem osobowym. W wypad­
ku zostali ranni: kierowca samo­
chodu osobowego — Józef Cikow-

ski, jego dwie córki oraz pasa­
żerka Małgorzata J Łoś tjWszyscy
zamieszkali, w Nowym Sączu.
Rannych odwieziono* do szpitala.

♦
Niespodziewany nawrót zimy

spowodował znaczne komplikacje
przede wszystkim na drogach.
Dziś rano przy oczyszczaniu dróg
i likwidowaniu gołoledzi pracowa­
ło blisko 4oo robotników oraz po­
nad 2Q0 samochodów opłużonych j
piaskarek. Dzięki temu wszystkie
drogi główne i lokalne są prze­
jezdne. Autobusy przyjeżdżały ra­
no do Krakowa bez większych o-

późnień. Nad ranem, w niektó­
rych rejonach temperatura spai*
dla do minus 18 st.

stycjom, głównie mieszkanio­
wym. Peryferyjne osiedla nie
dysponują odpowiednią siecią
handlową ani dogodnymi po­
łączeniami komunikacyjnymi
z centrum. Planuje się w 1974
r. oddanie do użytku linii
tramwajowej łączącej Stare
Miasto z Azorami. Na budow­
nictwo i usługi towarzyszące

.trzeba będzie wg skorygowa-
I nego planu wydać blisko 4

mld złotych.
Sieć ciepłownicza Krakowa

również wymaga dalszej roz­
budowy. Kosztem 150 min zł
powstaną nowe zespoły elek­
trociepłowni w Łęgu. Wpłynie
to wydatnie na zmniejszenie
dokuczliwego zapylenia mia­
sta. Zaopatrzenie w wodę, w

Obecnej sytuacji, gdy deficyt
jej wynosi w okresach szczy­
towych 17 tys. m sześć;, a do
1975 roku może wzrosnąć do
40 tys. m. sześć. jest znaną i
wymagającą natychmiastowej
poprawy bolączką Krakowa.
Sprawy nie załatwi do końca
prowizoryczne czerpanie wody
z nurtów Rąby, trzeba szyb­
ko przystąpić do budowy
zbiornika.

Przebudowa układu komunika­
cyjnego, głównie wybudowanie
dogodnych przejazdów łączących
północne i południowe części mia­
sta jest również zadaniem chwili.
Kraków dusi się w wąskich ulicz­
kach śródmieścia, przez które to­
czy się cały prawie miejski trans­
port. Do listy . spraw wymagają­
cych natychmiastowego rozwiąza­
nia dochodzą Jeszcze problemy le­
cznictwa, głównie zamkniętego,
zaplecza dla niektórych wyższych
uczelni, oczyszczalnia miasta, także
— lecz trzeba będzie pomyśleć o

ich realizacji w dalszej kolejności
— problemy bazy kulturalnej.

Radni w swoich wystąpieniach
zwracali uwagę na istotne zaga­
dnienia funkcjonowania organów
władzy terenowej, decentralizacji,
większej samodzielności rad naro­
dowych. Dyskutowano również o

problemach pracy partyjnej wśród

pracowników RN m, Krakowa.

Konieczność śmiałości i odwagi
w podejmowaniu decyzji — to

główny nąotyw wystąpienia J. Kla­
sy, który w swoim czasie był rad- ’

nym w Warszawie. Podkreślił on,
że stająca przed całym społeczeń­
stwem szansa poprawy bytu nie
może być zmarnowana. Nie może­
my wrócić do dreptania na sta-

IZRAEL formalnie odrzucił

żądanie ,ZRA w sprawie cał­
kowitego wycofania wojsk
izraelskich z okupowanych
ziem arabskich.

W LAOSIE doszło w piątek
do największej bitwy w toku

obecnej inwazji wojsk sajgoń*
skich. Toczyła się ona o wzgó­
rze nr 31, leżące 20 km od gra­
nicy Laosu z Wietnamem po­
łudniowym.

rowanej przez Stanisławą Bandę
zahaczyła o jakiś twardy przed­
miot. Operator wyszedł z kabiny
i (Zszedł do rowu, by lepiej się
Przyjrzeć ‘„żelastwu”; z ziemi wy*
stawały lotki bomby lotniczej.

O dalszej pracy nie było mo­
wy!

S. Bando natychmiast zawiado­
mił Dyrekcję PBM o niebezpiecz­
nym odkryciu. Po chwili nad wy­
kopem zjawiła się grupa miner-
ska.

Operator nie pomylił się. w zie­
mi tkwiła pokaźnych rozmiarów

Wypadek
krakowskiego alpinisty
w Chamonix

GENEWA

Agencja AFP donosi z Chamonix
o nieszczęśliwym wypadku pol­
skiego alpinisty z Krakowa — An­
drzeja Tarnawskiego.

Podczas wspinaczki na Mont Blanc
du Tacul, spad! on w przepaść,
odnosząc obrażenia. Rannego od­
wieziono samolotem .ratunkowym
do szpitala w Cbamonix.

bomba. Rozkopując ziemię dooko­
ła, saperzy natrafili na następne
śmiercionośne „cygara”, ułożone

w kilku warstwach, jedna na dru­
giej. Wyglądało to na jakieś po­
łowę, poniemieckie, składowisko

pocisków lotniczych, każdy o wa­
dze ok. 300 kg. Do wieczora wy­
dobyto z ziemi 13 bomb; jak są­
dzą fachowcy, we wnętrzu każdej
z nich znajduje się 150—200 poci­
sków mniejszego kalibru.

Poniemieckie bomby saperzy za­
ładowali na specjalne samochody,
które przewiozły je w bezpieczne
miejsce, gdzie zostały zniszczone
Teren w najbliższym sąsiedztwie
poniemieckiego składowiska bomb

będzie dziś dokładnie „przesłucha­
ny” wykrywaczami min.

Dla uspokojenia mieszkańców
osiedla informujemy, że dopóki
pociski i bomby lotnicze tkwią
spokojnie głęboko zakopane w

zięmi — nie stanowią żadnego nie­
bezpieczeństwa. Gorzej, gdy wy­
dobyte na powierzchnię niewypa­
ły. ktoś nieobznajmiony z rze­
miosłem saperskim próbuje samo­
dzielnie rozkręcać. O każdym zna­
lezisku starych pocisków należy
natychmiast zawiadomić bądź jed­
nostkę wojskową, bądź najbliższy
posterunek MO. tle) *
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ZAŁOGA „Apollo-14” zakoń­
czyła kwarantannę w ośrodku
kosmicznym w Houston. Trwa­
ła ona — jak wiadomo — od
31 stycznia, po zakończeniu lą­
dowania kabiny „Apollo” na

Pacyfiku.
CELNICY brytyjscy skonfi­

skowali na londyńskim lotni­
sku Heathrow tonę marihuany,
ukrytej w 1200 puszkach od
konserw mięsnych.
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rych ścieżkach — powiedział I se­
kretarz KW PZPR. Istotą naszego

myślenia powinna być świado­
mość, że wszystkie działania ma­
ją służyć ludziom. Balastu obcią­
żeń nie da się zrzucić w krótkim
czasie — ale trzeba konsekwent­
nie zmierzać do tego by nie była
krępowana inicjatywa '1 dobra wo­
la obywatelL Śmiałość i rozwaga

w działaniu powinny być zasadą
postępowania pracowników rad

narodowych i wybranych przez
społeczeństwo przedstawicieli mas.

Aktualna sytuacja daje nam pra­
wo do sądzenia, że radni będą
najbardziej autentycznymi repre­
zentantami mas.

*

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KW PZPR w

Krakowie Józef Klasa spotkał
się z członkami Konwentu Se­
niorów, Prezydium WRN oraz

kierownikami wydziałów i ró­
wnorzędnych jednostek orga­
nizacyjnych powiatowych rad

(Dokończenie na str. 2)

Odpowiedź
K. Schuetza

na list premiera NRD
Urząd prasowy senatu Berlipa

zachodniego ■opublikował odpo­
wiedź burmistrza — szefa rządu
zachodnioberłińskiego na list pre­
miera NRD — Willi Stopha.

Klaus Schuetz w odpowiedzi
swej stwierdzą, iż gotów jest pod­
jąć rokowania z NRD dopiero
wówczas, jeśli toczące się cztero-

mocarstwowe rozmowy w sprawie
Berlina zachodniego osiągną
powiedni stan”.
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Gwałtowna burza

,od-

V.

W nocy z piątku na sobotę nad
Rio de Janeiro przeszła gwałtow­
na burza połączona z silnymi o-

padamł deszczu, w wyniku czego
3 tys. osób pozbawionych .zostało
dachu nad głową.
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Zagraniczni studenci

polskiego pochodzenia

obradują w
Dziś rozpoczął się w War­

szawie V Ogólnopolski Zjazd
Studentów Polonijnych. Głów­
nym przedmiotem dwudnio­
wych obrad będzie ocena do­
tychczasowego dorobku w za­
kresie kształcenia młodzieży
polonijnej w ośrodkach aka­
demickich naszego kraju. Jak
się przewiduje, zjazd nakreśli
również zasadnicze kierunki
dalszego rozwoju szkolnictwa
polonijnego.

Na wyższych uczelniach w

Polsce kształci się obecnie 260-
osobowa grupa młodzieży pol­
skiego pochodzenia z 20 kra­
jów wszystkich kontynentów.
Najliczniej reprezentowane są
środowiska polonijne: Stanów
Zjednoczonych, Czechosłowa­
cji, Francji, Brazylii, Wielkiej
Brytanii, Kanady, NRF i
Szwecji.

W Polsce studiuje młodzież
polskiego pochodzenia z ta.k
odległych krajów jak np. We-

Warszawie
nezuela, Argentyna, Austra­
lia i Peru. Największą popu­
larnością wśród naszych mło­
dych rodaków z zagranicy
cieszą się wydziały humani­
styczne uniwersytetów, uczel­
nię techniczne, akademię me­
dyczne i szkoły artystyczne.
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tlTltO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie początkowo
zmienne, później opady
śniegu. Wiatry północne
i północno-wschodnie 3—6
m/sek. Temp, dniem mi­

nus 2—5 st., nocą minus 4—7
st. C.

nowym symbolem.Plakat z

cji Indiry Gandhi w Partii

gresu, wydany po uchwale
Najwyższego zakazującej używa­
nia dawnego emblematu (dwa wo­
ły w jarzmie). Napis na plakacie:
„To jest symbol wyborczy Partii

Kongresu Narodowego Indii pod
przewodnictwem Jagjivan Rani i
kierownictwem Indiry Gandhi”.

frak-
Kon-

Sądu

POCZĄTEK ROBÓT W MARCU

Newralgiczne skrzyżowanie ulic
w rejonie Filharmonii w Krakowie

zostanie całkowicie przebudowane
Za kilka miesięcy rozpocz-

ńie się w Krakowie przebudo­
wa skrzyżowania ulic w_rejo-
nie Filharmonii Krakowskiej.
Roboty przygotowawcze do
tego dużego przedsięwzięcia
rozpoczęły się od wyburzenia
starej drukarni Anczyca. Na­
stępny etap prac, który przy-
padnie na marzec br., polegał
będzie na przygotowaniu do

poszerzenia jezdni. Niestety,
wiąże się to z koniecznością
wycięcia kilku drzew na Plan­
tach i uszczuplenia Plant na

odcinku od ul. Smoleńsk do
ul. Wiślnej oraz w ul. Fran­
ciszkańskiej, gdzie ma nastą­
pić korekta luku drogowego w

sąsiedztwie skweru przy za­
budowaniach klasztornych.

Planty na wspomnianych od­
cinkach uszczuplone zostaną
o ok. 4,5 m. Dodajmy, że —

do Plant

jezdniach
torowiska
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aby ratować ich powierzchnię
w możliwie maksymalny spo­
sób — przewiduje się w ulicy
Straszewskiego, na trasie od
ul. Zwierzynieckiej w kTerun-
ku Wawelu tylko zlikwidowa­
nie przylegającego
chędnika.

Na poszerzonych
wydzielone zostaną
i zbudowane wysepki dla o-

czekujących na tramwaj. I tak
w ul. Straszewskiego pod Fil­
harmonią usytuowana zostanie
wysepka 69-metrowej długo­
ści, w ul. Franciszkańskiej
długości 80-metrowej, sięgają­
ca aż do Pałacu Biskupiego.
Przy tych wysepkach będą się
mogły zatrzymywać równocze­
śnie dwa podwójne składy po­
jazdów tramwajowych. W ul.

Zwierzynieckiej, z uwagi na

brak większych możliwości,
wybuduje się wysepkę 31-me-
trowej długości, przy której
zatrzymywać się będzie mógł
jeden , podwójny skład tram­
wajowy.

W ramach planowanych prąc
nastąpi przebudowa nawierz­
chni ulic i chodników, toro­
wisk i rozjazdów tramwajo­
wych, przebuduje się sieć o-

świetleniową, drogową sygna­
lizację świetlną, kable telefo­
niczne itp.

Autorem projektu przebu­
dowy jest Miejskie Biuro Pro-

i jektów w Krakowie. Głów-
I nym wykonawcą ma by; Miej-
i skie Przedsiębiorstwo Robót

Drogowych, przy współudz ais
kilku innych przedsiębiorstw
specjalistycznych. Koszt inwe­
stycji — 7 min żł. (bp)
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VI plenum
CK SD
W Warszawie obradowało VI

plenum CK SD. Po przemówieniu
przewodniczącego CK Zygmun­
ta Moskwy i dyskusji, plenum
podjęto uchwalę, która podkreśla,
że Stronnictwo Demokratyczne
zdecydowanie' popiera program od­
nowy politycznej i harmonijnego
społeczno-gospodarczego rozwoju
kraju nakreślony na VIII Plenum
KC PZPR.

Plenum wytyczyło _

Stronnictwa i dokonało zmian or­
ganizacyjnych.

Plenum przyjęło rezygnację Ja­
na Karola Wende —: z uwagi na

stan zdrowia — z funkcji wice­
przewodniczącego, i członka Pre­
zydium CK. Na stanowisko wice-

przewodniczącego powołano An­
drzeja Benesza. W skład Prezy­
dium CK wybrano Ludwika Ci­
chockiego i Piotra Stefańskiego;
ten ostatni nadal pełnić będzie
funkcję sekretarza CK. Równo­
cześnie na stanowisko sekretarza
CK powołano członka prezydium
— Michała Grendysa,

zadanie
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Z obrad Prezydium WK FJN w Krakowie

Trzeba bardziej zacieśniać więź
i rozszerzać bezpośrednie kontakty

posłów i radnych z wyborcami

J. CYRANKIEWICZ wręczył
w Belwederze akty nomina­
cyjne grupie osób, którym Ra­
da Państwa nadała tytuły pro­
fesora zwyczajnego lub nad­
zwyczajnego.

P. JAROSZEWICZ przyjął
ambasadora Jugosławii w Pol­
sce — Vlado Maleskiego. Prze­
kazał on premierowi list prze­
wodniczącego Związkowej Ra­
dy
tji

Wykonawczej SFRJ — Mi-
Ribicicia z zaproszeniem

Spotkanie I sekretarza KW PZPR J. Klasy
z działaczami RN m. Krakowa i WRN

W drugim półroczu ub. roku
odbyły się w woj. krakow­
skim 302 Spotkania poselskie,
w których wzięło udział po­
nad 34 tys. wyborców oraz 668
spotkań radnych, na które
przybyło ponad 50 tys. oby­
wateli. Ponadto rozwijały się
także i inne formy kontaktów
posłów i radnych z szerokimi
rzeszami społeczeństwa. Nale­
żą do nich m. in. dyżury po­
selskie i radnych, także u-

dział posłów i radnych w ze­
braniach, naradach, konferen­
cjach, organizowanych w okrę­
gach wyborczych.

W naszym województwie
działają 54 zakładowe zespo­
ły radnych. Jest to szczególnie
cenna forma kontaktów, która
będzie w najbliższym czasie

E. Gierek
w Wielkopolsce

Wczoraj przebywał w Wiel-
kopolsce I sekretarz KC PZPR
— Edward Gierek. Spotkał się
on z egzekutywą KW PZPR
w Poznaniu, kierownikami
wydziałów KW i członkami
prezydiów rad narodowych
miasta i województwa, a na­
stępnie odwiedził zakłady
przemysłu metalowego „H.
Cegielski”.

Podczas spotkania z akty­
wem partyjnym tych zakła­
dów, E. Gierek podkreślił ko­
nieczność poprawy proporcji
między wzrostem dochodu, na­
rodowego a podnoszeniem
stopy życiowej. Jesteśmy na

dobrej drodze — powiedział —

ludzie nas zrozumieli, popie­
rają naszą pracę i starania,
gdyż widzą, że przynoszą one

konkretne efekty.
Z kolei E. Gierek spotkał

się z delegacją rolników pow.
gnieźnieńskiego, która poin­
formowała go o zobowiąza­
niach podjętych przez chło­
pów w tyfn regionie,

W godzinach popołudnio­
wych »E. Gierek uczestniczył
w spotkaniu z radą użytkow­
ników MiędzykółkoWej Bazy
Maszynowej w Nekli (pow.
Września), a następnie spot­
kał się z przodownikami pra­
cy kombinatu PGR Sokołowo
Budzyńskie. Głównym tema­
tem rozmów było wykorzysta­
nie rezerw tkwiących w rol­
nictwie.

wydatnie rozwijana. Przewi­
duje się, że przy wszystkich
większych zakładach pracy, w

których zatrudnionych jest co

najmniej 5 radnych i człon­
ków komisji rad narodowych,
tworzone będą takie zespoły
dla stałej, bezpośredniej łącz­
ności z załogami.

Dużą trudność dla posłów i rad­
nych, która stwarza wiele niedo-
magań, jest fakt, iż obciążeni są
oni .wielką ilością różnych społe­
cznych funkcji i obowiązków. W
związku z tym przewiduje się, że
do końca marca br. przeprowa­
dzona zostanie analiza piastowa­
nia przez niektórych radnych zbyt
dużych ilości tych funkcji i obo­
wiązków, w celu stworzenia im
warunków dla bardziej efektyw­
nego wywiązywania się z. powie­
rzonego

Radni
krotnie,
nawcze

wiedzialnóścl, za rozmaite, do ich
kompetencji przynależne sprawy,
co powoduje, że z niedomagań za­
winionych przez te organa — mu­
szą się tłumaczyć przed społeczeń­
stwem posłowie i radni. Praktyka
ta wymaga również odpowiednich
zmian.

O wszystkich tych problemach
mówi się dziś na posiedzeniu Pre­
zydium WK FJN w Krakowie. O-
mawiane są też problemy dotyczą­
ce realizacji czynów społecznych
w woj. krakowskim w 1970 r. i

rozpatrywany jest program tych
czynów na rok bieżący. Nadto w

centrum zainteresowania zebra­
nych są sprawy SFBSil oraz pro­
dukcji materiałów budowlanych
dla potrzeb budownictwa wiej­
skiego. (bp)

Ferie wiosenne

mandatu,
sygnalizują
iż rozmaite
przerzucają

nadto
organa wyko-
clężar odpo-

wielo-

Jak poinformował resort o-

światy, tegoroczne ferie wio­
senne młodzieży Szkolnej
trwać będą od 8 doi 14 kwiet­
nia włącznie.

Surowe kary
za nielegalny handel

złotem i dewizami
Sąd Wojewódzki w Poznaniu

wydał wyrok w procesie przeciw­
ko 5-osobowej grupie, oskarżonej
o nielegalny handel złotem i war­
tościami dewizowymi. Główny o-

skariony — W. J. Wiznerowicz
skazany został na 9 lat pozbawie­
nia wolności, 600 tys. zł grzywny,
przepadek mienia i 5 lat pozba­
wienia praw obywatelskich.

Z kraju
złożenia rewizyty w Jugo<do

sławii.
W WARSZAWIE odbyło się

spotkanie kierownictwa służby
milicji MSW z grupą litera­
tów, dziennikarzy, filmowców
i wydawców, którzy szczegól­
nie wiele uwagi poświęcają
problemom zwalczania prze­
stępczości i marginesu społecz­
nego, a na tym tle — popu­
laryzują dorobek MO i SB.

Posiedzenie

Rady Ministrów
Na posiedzeniu w dniu 26 bm.

Rada Ministrów wytyczyła m. in.
kierunki działania, mające na ce­
lu zapewnienie rytmicznej i peł­
nej realizacji zadań planu na 1971
rok, zadań wynikających z podję­
tych przez załogi produkcyjne zo­
bowiązań i ustalonych przez re­
sorty dodatkowych zadań gospo­
darczych w br.

W związku z przywróceniem z

dniem 1 .marca br. obowiązują­
cych przed 13 grudnia ub. r. cen

artykułów żywnościowych, usta­
lono kierunki działania, mające
na celu zaspokojenie potrzeb lud­
ności i zaopatrzenie rynku w ar­
tykuły żywnościowe i przemysło­
we powszechnego użytku.

Oceniając realizację planu bu­
downictwa mieszkaniowego podję­
to odpowiednie środki dla popra­
wy zaopatrzenia materiałowego
przedsiębiorstw budowlanych, jak
również wykorzystania mocy pro­
dukcyjnych i zapewnienia rytmi­
czności pracy w budownictwie.

Sprawne przeprowadzenie wio­
sennych prac polowych; przyspie­
szenie tempa wzrostu obrotów to­
warowych handlu zagranicznego;
uchwała w sprawie tworzenia fun­
duszu miejskiego w miastach nlę
stanowiących powiatów — liczą­
cych poniżej 20 tys. mieszkańców
i w osiedlach — oto dalśfee *■«-*"
maty obrad Rady Ministrów.

Rozpatrzyła ona również projekt
ustawy o dalszych zmianach w

budżecie państwa na 1971 r. oraz

projekt ustawy w sprawie zapo­
biegania i zwalczania pasożytnic-
twa społecznego. Oba projekty u-

staw zostaną przesłane do Sejmu.
--- >---

(Dok&ńczśżiie ze Stf. i)
narodowych — celem zazna­
jomienia się z aktualnymi za­
daniami władz wojewódzkich,
wynikających z Uchwał VIII
Plenum KC PZPR.

W rejestrze spraw najważ­
niejszych i najpilniejszych —

poruszonych w referacie wpro­
wadzającym oraz w trakcie
dyskusji — wysuwały się na

czoło takie zagadnienia, jak:
potrzeba przygotowania na

najbliższe lata ponad 100 tys.
nowych miejsc pracy, zwięk­
szenia inwestycji na, budow­
nictwo mieszkaniowe, komu­
nalne, sieci usług i bazy re­
kreacyjno - wypoczynkowej;
polepszenia zaopatrzenia ryn­
ku z uwzględnieniem ruchu
turystycznego, zwiększenia u-

sług i bazy rekreacyjno-wypo­
czynkowej; polepszenia zaopa­
trzenia rynku z uwzględnie­
niem ruchu turystycznego,
zwiększenia usług dla ludno-
łllllllllllllllllllllinilllllłlHIII)

Zakończenie
51 posiedzenia
KW RWPG
Wczoraj w Moskwie zakończo­

no 51 posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Komitet Wy­
konawczy kontynuował prace
zwir-sane z realizacją uchwał
XXIII i XXIV sesji RWPG odno­
śnie przygotowania kompleksowe­
go programu pogłębienia i udo­
skonalenia współpracy oraz roz­
woju socjalistycznej integracji e-

konomicznej krajów członkow­
skich RWPG.

i ści; tożbudówy urżądzćń so-

■cjalnych i kulturalnych, bu •

| dowy nowych szkół, rozbudo-
• wy szkolnictwa specjalnego,
wiejskich ośrodków zdrowia,
szpitali powiatowych itp.

Niezmiernej wagi dla naszego re­
gionu są sprawy rolnictwa. Wła­
dze WRN widzą konieczność for­
sowania polityki uwzględniającej
specyfikę rolną naszego wojewódz­
twa, zatem większego niż dotych­
czas nastawienia się na hodowlę,
rośliny przemysłowe, warzywnic­
two i przemysł owocowy. Odgór­
ne wytyczne utrudniały dotych­
czas realizację tych słusznych za­
łożeń. Z rolnictwem łączy się spra­
wa terenów zagrożonych powo­
dziami. Istnieje pilna konieczność
przystąpienia do budowy zapór
wolnych. Równie ważnym zagad­
nieniem jest
wej.

Postulaty i
z aktualnych
jewództwa
WRN do wprowadzenia poważnej
korekty do przygotowywanego
przez Prezydium planu 5-letniego
dla naszego regionu. A zadania
tego planu są niemałe i wymaga­
jące nie tylko dodatkowych
ków zabezpieczających ich
zację, ale również nowego
pracy wszystkich ogniw rad
dowych.

Ó tej właśnie po-trzebie na-

tychmiastowego działania mó­
wił I sekretarz KW — J. Kla­
sa. — Został wytworzony kli­
mat oddolny społecznej , ini­
cjatywy,
władzom
zaprzepaścić. Władze tereno­
we zdolne będą podołać swo­
im obowiązkom, jeśli jak naj­
szybciej dokonają zmian w

stylu swej pracy, działania i
myślenia, w przełamywaniu
zbiurokratyzowanych form
pracy, w wytwarzaniu mode­
lu działania opartego na sze­
rokiej orientacji potrzeb tere-

nu, konsultacji z mieszkcńea-
mi województwa, a co najważ­
niejsze: na ścisłej współpracy
z fachowcami. Działacze i u-

rzędnicy — powiedział J. Kla­
sa — winni nauczyć się słu­
chać fachowców i specjali­
stów, bo tylko przy ścisłej
korelacji działania z wiedzą i
fachowością uda nam się wcie­
lić w życie wielkie i mniejsze
zadania, których funkcją jest
służenie człowiekowi, ludziom
pracy, budującym socjalizm
dla siebie, a nie dla wyimagi­
nowanej abstrakcji. (sm)
tllllHIMIIIHIIMIIlItMHHMiHIHI

Z sali koncertowej

rozwój sieci drogo-

wnioski, wynikające
potrzeb naszego wo-

posłużą Prezydium

Wieczór z Rosą Fajn

Z plenum Rady Zakładowej HiL

XIII tom WEP

ukaże się w marcu br.
Na konferencji prasowej w

Warszawie podano, że

pierwszych dniach marca u-

każe się XIII tom „Wielkiej
Encyklopedii Powszechnej
PWN”, będący jej suplemen­
tem.

w

środ-
reali*
stylu

naro-

którego nie wolno
administracyjnym

Nie „wszystkoizm"
lecz troska o pracowników

Wczoraj odbyło się w Hucie im. Lenina plenum Rady Za­
kładowej Kombinatu, poświecone sprawom organizacyjnym,
w którym uczestniczył sekretarz ZG Związku Zawodowego
Hutników — Henryk Król.

Plenum przyjęło rezygnację
pełnionej funkcji dotychcza-Z

sowego przewodniczącego Ra­
dy — Jana Stefanika, w jego
miejsce zaś wybrany został

zaproponowany przez prezy­
dium — Antoni Dałkowski,
dotychczasowy sekretarz RZK
do spraw socjalno-bytowych,

Od niedzieli...
kt podpisania przez przed*
stawieiela państwa waty­
kańskiego — państwa li­

czącego nie. więcej niż tysiąc
obywateli — dokumentu-, o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro­
wej ma znaczenie li tylko sym­
boliczne; Niemniej, dla doko­
nania tego ceremoniału, Wa­
tykan wysłał, . w ubiegły
czwartek, do Moskwy, sekre­
tarza Świętej Rady d/s Publi­
cznych Kościoła, czyli w prze?
łąźeniu na język świecki.— mi­
nistra spraw zagranicznych
arcybiskupa Agostino Casaroli.
W ten to właśnie sposób pa­
pież,. pełniący jednocześnie
funkcję głowy państwa, dał do
zrozumienia światu, że cele
odprężenia i rozbrojenia, któ­
rym służy układ są .w pełni
zgedne z pokojową misją Wa­
tykanu i Kościoła, że Watykan
opowiada się za tymże poko­
jem i skutecznym systemem
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Oczywiście Watykan nie wy­
daje na zbrojenia ani jednego
lira, i w ogóle jest jedynym
państwem, które nie posiada
żadnego wojska. Bo zresztą i

po co? Niemniej cd rewnego
czasu, ściśle od czasu objęcia
w-ładzy kościelnej przez Jana
XXIII, stolica apostolska za­
częła , się wypowiadać oficjal­
nie w sprawach wojny i po­
koju, w węzłowych proble­
mach międzynarodowych. I
właśnie od tego też czasu da-

tują się pierwsze kontakty po­
między Watykanem i Związ-

. kiem Radzieckim* w których
to kontaktach arcybiskup Ca­
saroli odgrywał niepoślednią
rolę. Zapoczątkował je Chru­
szczów wysyłając z Kremla
telegram do'Jana XXIII z gra­
tulacjami z okazji jego 80 uro­
dzin. W 1966 r. minister spraw
zagranicznych ZSRR, Andriej
Gromyko złożył wizytę w Wa­
tykanie, a już w rok później

arcybiskupa Casaroli doku­
mentuje zatem konsekwentne
stanowisko Watykanu wobec
problemów rozbrojeniowych.
Układy o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej, a także
późniejszy o dezatomizacji dna

morskiego służą tej właśnie
idei. — Watykan — jak to o-

świadczył Casaroli — daje swój
wkład w inicjatywy, które słu­
żą zasadom powszechnego bra­
terstwa, sprawiedliwości i po­
koju między ludźmi i naroda­
mi.

Ale, sądząc po przebiegu ro­
kowań genewskich, gdzie
szczegółowo dyskutowane są

Np. Etiopia
papież Paweł VI przyjął po raz

pierwszy najwyższego dostojni­
ka Związku Radzieckiego w o-

sobie Nikołaja Podgórnego —

przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR. W ro­
ku ubiegłym minister Gromy­
ko znów konferował z papie­
żem (przy rozmowie obecny
był msgr Casaroli) o sprawach
rozbrojenia* konieczności zwo­
łania europejskiej konferen­
cji pokojowej, o problemach
Bliskiego Wschodu i wojnie na

Półwyspie Indoehińskim. Ale
też zapewne i o sprawach in­
teresujących bezpośrednio oba
państwa.

Obecna wizyta w Moskwie

problemy związane z

wszechnym rozbrojeniem, dro­
ga do osiągnięcia jakiegoś
międzynarodowego porozumie­
nia w tych sprawach jest je­
szcze bardzo daleka. Oto np.
okazuje się, że małe państwa,
słabo rozwinięte pod wzglę­
dem gospodarczym, że pań­
stwa te często z uszczerbkiem
dla swych najżywotniejszych
interesów wydają • częstokroć
ogromne sumy na zbrojenia.
Według obliczeń sztokholm-

•••

Mii

po-

skiego Instytutu Badania Pro­
blemów Pokoju te to najuboż­
sze kraje wydatkowały na za­
kup nowoczesnych broni, któ­
ra ma być symbolem ich nie­
zawisłości, ponad 200 miliar­
dów dolarów. Np. w 1969 roku
dostarczono do tych krajów
w sumie ponad 2.400 samolo­
tów bojowych i 683 helikop­
tery wojskowe. W 1960 r. tyl­
ko 6 państw tzw. Trzeciego
Świata posiadało samoloty po-
naddźwiękowe, obecr-.ie samo­
lotami takimi może się już po­
chwalić ponad 30 państw.
Przed dziesięcioma laty żaden
z krajów rozwijających się nie
posiadał dalekosiężnych rakiet
„ziemia — powietrze**, dziś po­
nad 20 takich krajów wyposa­
żyło w nie swoje siły zbroj­
ne.

Armaty, samoloty i czołgi
dla wielu młodych państw są
w tej chwili ważniejsze od roz­
woju oświaty, zdrowia i na­
wet rozwoju gospodarczego.
Przykładem może służyć choć­
by Etiopia, gdzie na realiza­
cją programów oświatowych
wydaje się rocznie 1 dolara na

mieszkańca, a 6 dolarów na

wojsko. Podobna sytuacja
jest w wielu innych krajach.

Państwa Trzeciego Świata,
które określa się też jako „nie-
zaangażowane*’ chcą czym prę­
dzej wzmocnić swój prestiż.
Tylko, czy aby droga, którą
wybrały nie jest zbyt niebez­
pieczna? (m-tz)

do soboty

długoletni działacz związko­
wy. Wybrano również nowego
sekretarza, którym został Sta­
nisław Ptaśnik oraz społeczne­
go zakładowego inspelętora
pracy — Władysława Potoka.

Członkowie plenum wyrazi­
li podziękowanie ustępującemu
prezesowi 35-tysięcznej orga­
nizacji związkowej.

Przedstawiciele hutników-
związkowców, w dyskusji (u-
czestniczyli w niej towarzy­
sze: Ptaśnik, Mucha, Kuchta,
Dobrzański, Frączek, Płaszew-
ski, Stefaniak i Dałkowski),
skoncentrowali się na zada­
niach związków zawodowych,
które w procesie odnowy mu­
szą odlegrać zdecydowaną ro­
lę. Podkreślano, że związki nie

mogą działać na „wszystkó-
istycznej” zasadzie. Podstawo­
we ich zadanie — to troska o

załogę, rozliczanie administra­
cji z obowiązków wobec pra­
cowników.

Najbliższe posiedzenie pre­
zydium Rady oraz jej plenum
omówi realizację wniosków,omówi realizację wniosków,
które w ostatnich tygodniach
zgłosiła załoga. Do

_

. ‘_
Rady Oddziałowe otrzymają
odpowiedź na te postulaty,
które dotyczyły szczebla HiL^

15 marca

postulaty.

Trochę więcej sobie obiecywa­
łem po wczorajszym koncercie.
Bo to i wystąpić miała solistka

i o międzynarodowej renomie, lau­
reatka III Konkursu im. Wienia­
wskiego z 1957 r., Rosa Fajn ze

Zw. Radzieckiego — i program
był niebanalny (Grieg — Dwie
melodie elegijne „Ostatpia wios­
na** i „Rany duszy” na ork. smy­
czkową, Sibelius — Koncert
skrzypcowy d-moll, Hindemith —

„Tańce symfoniczne”) — i dyry­
gent o dobrej, znanej w Krakowie
marce — Zbigniew Chwedczuk...

Tymczasem na koncercie przy- «

szły chwile rozczarowania. Nie od
razu zresztą: dwie liryczne melo­
die „Chopina północy” — Griega
— zagrał zespół smyczkowy
dźwiękiem bardzo ładnym, wy­
równanym; początek więc był po­
myślny. Rosa Fajn wystąpiła w

Koncercie d-moll Sibeliusa, napi­
sanym przez fińskiego kompozyto­
ra przed ok. 70 laty, utworze

komponowanym w neoromantycz-
nym duchu. Rosa Fajn ma w swej
sztuce wiolinistycznej wiele bar­
dzo mocnych atutów: doskonałe
•wyczucie frazy, bogaty arsenał
środków technicznych, ułatwiają­
cych osiąganie pożądanego ar­
tystycznego wyrazu, piękny ga­
tunek tonu: głęboki, szlachet­
ny w kolorycie, przenikają­
cy,. acz nie .pstiy. ^Plamy ńa
słóńcuj* zaś ^czorąj — to pewnó *

skazy na czystości "intonacji so­
lowych skrzypiec. — Nie najlepiej
też układała się współpraca skrzy­
paczki z orkiestrą: zwłaszcza w

końcowej części — Allegro —

Koncertu d-moll temperament w

grze solistki ■wyraźnie wyprzedzał
ospały nieco akompaniament or­
kiestry. Może też dlatego Kon­
cert d-moll Sibeliusa zrobił wczo­
raj na publiczności mniejsze wra­
żenie, niż na to zasługiwał.

Po przerwie dyrygent Zbigniew
Chwedczuk włożył dużo energii i

wysfłkU artystycznego w wykona­
nie „Tańców symfonicznych” Hin-
demitha, kompozycji stworzonej
przez autora przed trzydziestu pa­
ru laty i leżącej dziś raczej na

peryferiach jego spuścizny twór­
czej. Kompozycja to wbrew tytu­
łowi — wcale nie taneczna, ale
wręcz przeciwnie: słabo urytml-
z owana, dość nudna i rozwlekła.

Muzyka niegdyś szokująca — dziś
już mocno zwietrzała.

JERZY PARZYNSKI

PRZ1ERWY

Kraków
przerwy w

w dostawie prądu
Zakład Energetyczny

Miasto przeprasza za

dostawie energii elektrycznej:
—■wdniachli2marca, od

godz. 6.30 do 16, na osiedlu wiej­
skim Mogiła-—Kępa

— w dniu 5 marcą, od godz. 6.30
do 16, na Os. Teatralnym, bloki
1—17, 19, 22—31

— w dniu 6 marca, od godz. 6.30
do15naOs.Górali—bl.3,.2,4,5,
7, 12, 13, 19.

Ponadto, w, związku z remontem

kapitalnym sieci napowietrznej
niskiego napięcia, nastąpi przerwa
w dostawie energii elektrycznej w

dniach od 1 marca do 30 kwiet­
nia, od godz. 7 do 17, oraz okre­
sami całą dobę na Os. Dłubnia.

Bliższych Informacji udziela Re­
jon Energetyczny n, tel. 412-10.

Dziś tj. rt lutego 1971 r. zmarł w wieku 57 lat

Hubert Kasprzyk
„Zasłużony działacz kultury fizycznej”, odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi, medalem lOOO.leci, Państw. Polskiego,
medalem 100-lecia Sportu Polskiego, Złotą Odznaką za Pra­
cę Sieczną dla m. Krakowa i wieloma innymi odznacze-
mami. Przez 40 lat krzewił sport w robotniczym Podgórzu,
W .■ ra< °Wle : calym regionie, zyskując sobie powszechną sym-
patię i szacunek.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Krakowski Okręgowy Związek Kolarski
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W Kazachstanie wyhodowano
nowy gatunek owiec, nazwany
„kazachskim merynosem”. Z

jednego barana tego gatunku
otrzymuje się 24 kg wełny o

długości włosa 9,2 cm, owca

zaś daje 9,6 kg sierści długiej
na 8,3 cm. Pogłowie tych „me­
rynosów” sięga już prawie
trzech milionów sztuk. Hodow­
ców wyróżniono Państwową
Nagrodą za rok 1970.

Irkuckie biuro podróży zor­
ganizowało 6 stałych linii tury-*1***
stycznych na jeziorze Bajkał
i jego brzegach. To najwięk­
sze w świecie jezioro słodko­
wodne zachwyca wszystkich
turystów niezwykłą pięknością
przyrody jak i swoistą fauną.
Turyści mogą zwiedzać rezer­
wat barguziński, źródła rzeki

Angary i wyspę Olchon.

lat temu w lutym 1941 r. u-

tworzona została w Krako­
wie niemiecka dzielnica mie­

szkaniową. W zamierzeniach oku­
panta hitlerowskiego Kraków u-

patrzony został na wzorowe mia­
sto niemieckie na terenie „Ne-
benlandu”, miasto mające być
centrum niemczyzny. Stąd też

wynikał szeroki program, którego
celem miało być zniemczenie
Krakowa. Na program ten składa­
ło się między innymi zniszczenie

polskiej kultury i nauki. Dlatego
też już od pierwszych dni oku-1
pant przystąpił do rozbicia szkół !
wyższych, instytucji naukowych i'j
kulturalnych. Barbarzyńsko nisz-;
czono i dewastowano wszystko to
co świadczyło o polskości Krako­
wa.

W parze z tymi poczynaniami
realizowana była akcja fizycznego
opróżniania Krakowa z Polaków

poprzez wysiedlenia i wywozy na

roboty^ do III Rzeszy. W myśl o-

pracowanego planu Polacy mieli |

być wysiedleni z miasta w ciągu
pięciu lat. Poza wysiedleniami
niemiecki zarząd miasta starał się
zmniejszyć liczbę Polaków w

Krakowie poprzez ich przymuso­
wy wywóz na roboty do Niemiec.

Akcja ta nabrała szczególnie sze­
rokiego rozmachu za rządów
czwartego z kolei niemieckżefiO

SIEDMIOLETNI
MISTRZ STRZELECKI

Siedmioletni Sasza Diaezen.
ko z Sainarkandy w czasie po­

Z Kraju
bytu w uzdrowisku Soczi udał

się pewnego razu z ojcem na

strzelnicę, gdzie ku zdumieniu

obecnych, — doświadczonych
strzelców uzyskał 100 punktów
na 100 możliwych. Niezwykłe­
mu chłopczykowi natychmiast
zaproponowano wystąpienie na

miejscowych zawodach strze­
leckich. Również i tym razem

zaskoczył on wszystkich za­
wodników i widzów celnością
swych strzałów, uzyskując naj­
większą ilość możliwych punk­
tów i zdobywając pierwszą na­
grodę;

BORSUK WROG1KM ŻMIJ

Przez wiele lat owczarze w

Kazachstanie omijali ze swy­
mi trzodami dolinę rzeki Czu,
rozległą, trawiastą, lecz pełną
jadowitych żmij. Dolina jed­
nak spodobała się borsukom, «

już wkrótce po ich zadomo­
wieniu się — jak zauważyli ow­
czarze —• żmije zaczęły
chodzić” te miejsca,
domo borsuki są
żmij, w dolinie pasą

bezpiecznie liczne
owiec

»ob-
Jak wia-

wrogami
się teraz

trzody

Przyjacielska zabawa doga z lampartem może niejednego zdziwić
— należą przecież do gatunków nie żyjących na ogół w najlepszej
zgodzie. Wytłumaczeniem jest fakt, że od małego wychowywano je
razem. CAF —- Cifra

uiesninHiinniHinnHiiHiiiimiiiHłnniHniiimiisuimiiinHUiinHffliHMBHBnfiEEHHnHRiHnEEniuiiuiiHsmuHSEiHEUiHuiHiiiiiiisisuHHiiMinniimniBaBi

30

1

JEDEN BARAN
24 KG WEŁNY

BAJKAŁ TERENEM
TURYSTYCZNYM

Człowiek i architektura krajobrazu

wielu ludzi

Gdy zbyt wielu decyduje
wynik nie zawsze jest najlepszy

Pisano już tak wiele o cie­
kach przemysłowych, któ­
re w atlasach geograficz­

nych noszą nazwę rzek, o

strefach izolacyjnych dla

przemysłu, którymi stają się
po kolei nasze lasy i o tylu
jeszcze innych „przekształce­
niach” krajobrazu. Dzisiaj
kilka słów o wartościach e-

stetycznych współczesnej ar­
chitektury, która jest tak i-

stotnym elementem krajobra­
zu.

Można stwierdzić, że archi­
tektura jest obecnie uzależ­
niona głównie od wykonaw­
stwa, materiałów i konstruk­
cji, od możliwości w tych
dziedzinach, a dokładniej, od
braku tych możliwości. Po­
tem dopiero decydują wyma­
gania funkcjonalne a zagad­
nienia formy na samym koń­
cu — i dobrze, jeżeli w ogóle
bierze się je pod Uwagę.

To oczywiście skrajny
przykład, ale czy jest wie­
le obiektów, gdzie zagadnie­
nia formy, funkcji i konstruk­
cji współdziałają harmonijnie
i są traktowane równorzędnie?
Jeżeli tak jest, to mamy do
czynienia z architekturą w

pełnym tego słowa znaczeniu,
dzisiaj — niestety przeważnie
tylko z budownictwem. Zde-
waluowanemu pojęciu piękna,
które towarzyszyło architek­
turze zawsze, należy przywró­
cić właściwą mu wartość.

Przespacerujmy się po mie­
ście, po jego
Gdziekolwiek
li, na ulicach
Sandomierza,
wsze oglądać
rzalne wnętrza, ukształtowane
indywidualnie i będące źró­
dłem tylu doznań estetycz­
nych- Są one przecież celem ;;
wycieczek krajoznawczych, na

które wszyscy jeździmy. I na*
. ..fl[gątfacjf7zaw^zęs je pojnamy.^

zidentyfikuj®TM®7.
A nowe osiedla? Ńiech ktoś

spróbuje doszukać się różnic
np. między, spółdzielczym o-

siedlem .mieszkaniowym w

Tarnowie i Częstochowie.
Wszystkie są one do siebie
<z//z/zzz///zzzz////z//zz

starej części,
byśmy nie by-
Krakowa czy

będziemy za-

inne, niepowta-

Kartka z dziejów okupacji hitlerowskiej

Dzielnica nur fiir Deutsche-
starosty w Krakowie Józefa Kra­
mera (od kwietnia 1943 roku).

Bardzo skrupulatnie opracowa­
ny został także podział Krakowa
na dzielnice (strefy). Pierwsza z

nich , miała być czysto niemiecka,
druga mieszana a trzecia polska.

Dzielnica „tylko dla Niemców”

(nur fiir Deutsche), którą utwo­
rzono w lutym 1941 r. objęła naj­
bardziej nowoczesne rejony mia­
sta, te jego części, które posiadały
ndwe i nowocześnie urządzone
domy, Rozpoczynała się ona na

zachód od al. Trzech Wieszczów,
biegnąc od mostu Dębnickiego w

stronę Dworca. Oczywiście Pola­
ków z tej części miasta rugowano
bez pardonu przenosąc ich do do­
mów na Kazimierzu i Stradomiu

opróżnionych przez Żydów oraz

częściowo do innych dzielnic.

Wysiedlanie Polaków z dzielnicy
niemieckiej trwało do wiosny
1944 roku. W toku tej akcji ape­
tyty okupanta rosły, obszar czy-J

podobne, zarówno w usytuo­
waniu, w wyglądzie, w za­
gospodarowaniu otoczenia.
Czy tempo budownictwa i
prefabrykacja są tego powo­
dem? Mieszkaniowe realiza­
cje O. Hansena w Warszawie
na Rakowcu i w Lublinie
przeczą w sposób oczywisty.
Zdradzę tajemnicę: tam ar­
chitekt decydował o architek­
turze, więcej niż gdzie in­
dziej... Podobnych pozytyw­
nych przykładów jest jeszcze
trochę, również i u nas w

Krakowie. Są to jednak tylko
wyjątki.

Jedziemy na wieś. Droga
główna i uciążliwa jest obu­
dowana ciasno, z obydwu
stron. Domy pod lasem, nad
rzeką i na środku poła. I
wszystkie jednakówe jak pu­
dełka, z dachem naczółko­
wym, niektóre z „pięknym”,
na rzucie ośmiokąta, ganecz­
kiem. Takie same na Pomorzu
i w Beskidach. I znowu smut­
na refleksja, bo kiedyś wiej­
skie chałupy w Żywieckiem i
na Mazowszu różniły się, bo
inny pejzaż tych ziem, inny
klimat, gospodarka, obycza­
je i Jradycje ludowe- I w

architekturze to wszystko
znajdowało swój wyraz.

Ośrodek wypoczynkowy,
miejska architektura, tylko,
że nieco rozproszona. Ponad­
to na przekór warunkom kli­
matycznym (płaskie dachy na

Podhalu) i skali krajobraźu
(wielkomiejski wysokościo­
wiec w Szczawnicy pod tytu-

A że można
i charakterze

krajobrazu,
takie realiza-

(oczywiście
współczesnej interprete-

po okresie
odrzucono

łem „Hutnik”),
inaczej, w skali
otaczającego
przekonują nas

cje jak dom turysty w Płoc­
ku, tatrzańskie schronisko w

Dolinie Pięciu Stawów czy pro­
jekt nowego - < schroniska pod
Babią Górą.

Tę listę należy oczywiście5*'’
jeszcze uzupełnić. Są to jed­
nak znowu wyjątki i ogólnie,
można sformułować pytanie:
dlaczego brak kontynuacji na­
szej rodzimej formy i regio­
nalnych tradycji
we

cji) ? Szkoda, że
tzw. „socrealizmu”
w architekturze tak wiele z

jego teorii. A przecież wów­
czas próbowano określić cha­
rakter formy .polskiej archi­
tektury. To fakt, że z tego Ot

kreślenia niewiele wyszło, ale
miały miejsce zamierzenia,
których później było coraz

mniej lub wcale. Prof. W.
Gruszczyński powiedział swe­
go czasu: „Każda sztuka jest
związana z ziemią, na której
powstałą, a architektura jest
jedną ze sztuk”. To jest oczy­
wiste. A faktem jest, że o-

becnie nasza architektura nie
zawsze wytwarza własne,
wyrastające z rodzimego grun­
tu, wartości.

Kto za ten stan ponosi od­
powiedzialność?7 I za te domy
na wsi budowane gdziekol­
wiek, za bez;mienne zespoły
mieszkaniowe w miastach, za

H

Osiedle Oficerskie
willowe części miasta.
1944 roku doszło do te-
nowoczesna część mia*

opróżniona z Polaków.

mieszana obejmowała

sto niemiecki stopniowo się po­
większał, obejmując między inny­
mi Salwator,
oraz inne
Na wiosnę
go, że cała
sta została

Dzielnica

głównie Kleparz, Piasek i Nowy
Świąt oraz śródmieście. Nie prze­
prowadzano tu systematycznych
wysiedleń ludności polskiej, nie­
mniej jednak wysiedlano ją in­
dywidualnie. Na wiosnę 1942 roku

po dokładnej lustracji posegrego­
wano wszystkie mieszkania na

gorsze i lepsze. Lepsze zajmowano
nie troszcząc się gdzie podzieją
się ich prawowici właściciele. Po­
nadto Polacy musieli oddać znacz­
ną Część swoich mieszkań z ca­
łym umeblowaniem na kwatery dla

licznie stacjonujących w Krako­
wie funkcjonariuszy różnego ro­

miejską architekturę w ośrod­
kach rekreacyjnych i sto in­
nych rzeczy? Ktoś powie, że
architekci, logicznie przecież
to się nasuwa. Niestety, o ar­
chitekturze zbyt
chce decydować.

W kalumnie
„Wykusz" (mieś,
ra nr 7, 1968) przeczytałem ta­
ki oto. podpis pod
„słynnych” bloków
nych obok Równi
w Zakopanem: ;,Ta
tura działa na krajobraz jak
żelazny klin wbijany w gło­
wę człowieka”. Dosadne okre­
ślenie, ale jatkże szczere i au­
tentyczne. Wędrując po na­
szym kraju można by takich
fotografii wykonać bardzo
wiele, wędrując po innych
krajach można by wykonać
ich równie dużo, o ile nie
więcej. Gdyby zrobiołio z

nich album to pod wszystki­
mi zdjęciami należałoby u-

mieścić podobny podpis. A
gdyby przyszło ten album de­
dykować, lista obdarowanych
byłaby. obszerna. Ale ze

wszech miar pożyteczniejsze
byłoby, zamiast takiego zbio­
ru ilustracji — podjąć prze­
myślane i kompleksowe de­
cyzje w sprawie ochrony na­
szego krajobrazu. Może „Echo
Krakowa” zaapeluje o takie
decyzje, o powołanie zespołu
ludzi, którzy będą strzegli
tych wartości, które tracimy
z

stu-denckiej
Architektu-

fotografią
mieszkal-
Krupowej
architek-

każdym dniem' szybciej.*
ANDRZEJ BORATYŃSKI

architekt
OD REDAKCJI: Apeluje­

my! I sądzimy, że apel nasz

podejmie Wojewódzka Rada
Narodowa i wśnólnie z Radą
Narodową m. Krakowa roz­
patrzy przedstawioną wyżej
propozycję.

;Drusa",?.ńjiiapt9’'i opieka nad dzieckiem s ..

Ojciec to też... matka
Obok ogólnych problemów,

związanych z pracą na dwie

zmiany, są i specyficzne.
Matki niedoroslych dzieci. na

przykład, muszą zapewnić im o-

piekę na przemian, rano i po po­
łudniu.

W niektórych
wódzkich już zapowiedziano.

miastach woje-
źe

część żłobków
i przedszkoli *

podejmie pracę dwuzmianową.
Ma to rozwiązać sprawę dogląda­
nia dzieci w godzinach, gdy mat­
ka pracuje. Pamiętać też trzeba,
żeby przedłużyć dyżury świetlic

szkolnych i zakładowych: po szko­
le dziecko nie powinno wracać do

pustego domu.

Ale nawet jeśli wszystkie prza-
dzenia opiekuńczo-wychowawcze
dostosują się
pracy kobiet,
łatwienla inna
matka może

tyle samo czasu.

do nowego rytmu
zostanie do za-

waźna kwestia. Czy
poświęcić dzieciom

gdy kończy pra-

dzaju formacji policyjnych, wojska
i urzędników niemieckich.

Pozostała reszta miasta traktowa­
na była jako
chociaż i tutaj wiele

pokoi zajętych zostało
dla Niemców.

W ogóle w dalszych
kupanta było wysiedlenie Polaków
z całego lewego brzegu Wisły. 2e

wykonanie tego planu nie było
chimerą świadczy najlepiej fakt, ;
iż do I połowy 1944 roku wysiedlo­
no 1/3 ludności polskiej.

Do szybkiej realizacji planu
zniemczenia Krakowa przywiązy­
wały dużą wagę władze General­
nego Gubernatorstwa. Sam gene­
ralny gubernator Hans Frank oso­
biście się tym zagadnieniem in­
teresował. W dniu 16 kwietnia
1941 roku przyjął on starostę Ru­
dolfa Pavlu, któremu wyraził ży­
czenie,’ aby Kraków jako główne
miasto GG było otoczone specjalną

dzielnica polska,
domów czy
na kwatery

planach o-

Pomnik Mikołaja Kopernika na tle zabytkowych kamieniczek miesz­
czańskich. t

Turysta 71

Na kopernikowskim szlaku
Ziemia, na jakiej przyszło

żyć i pracować wielkiemu Po­
lakowi który „wstrzymał
Słońce — ruszył Ziemię” ■—
stanowi niemałą atrakcję tu­
rystyczną. Szeroka wstęga
Wisły, dziesiątki jezior oto­
czone lasami, atrakcyjnie u-

sytuowane miasteczka, ko­
ścioły, dumne warownie i

zamczyska. Chyba nić ma lep­
szej formy popularyzowania

postaci Mikołaja Kopernika,
jak właśnie poprzez ukazanie
jego losów i
tle ziemi oraz

rej wyrósł.
Piękny jest

kowski: Toruń
Lubawa — Olsztyn — Lidz­
bark — Frombork — Gdańsk,
a w drodze powrotnej: Mal­
bork — Grudziądz — Chełmno
i Toruń. W jednych z wymie­
nionych miast zatrzymał się
ha krótko w czasie służbo-

jego nauki na

kultury, z któ-

szlak koperni-
— Brodnica —

cę o li-tej — i kiedy ma „fajrant"
dopiero o 22-ej?

Okazuje się, źe niezupełnie.
Wśród ankietowanych paruset

robotnic kilku wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych, pracujące
tylko na pierwszej zmianie zajmo­
wały się dziećmi przeciętnie o pół
godziny (o 30 procent) dłużej, ńiź
zatrudnione na dwie zmiany. Rzecz

ciekawa, źe podobna różnica u-

trzymywala się, gdy obie grupy
matek pracowały rano. Znaczy to.
że
w

sam fakt zmiennej pory pracy
jakiś sposób

a

dezorganizuje życie
rodziny

cierpią na tym przede wszyst­
kim starsze dzieci, gdyż na pie­
lęgnowanie maleństw czas musi się
znaleźć — 1 znajduje.

Oczywiście, gdy dziecko; idzie do

szkoły, a matka na H zmianę, Wi­
dują się tylko przy śniadaniu, a

domowe „zabiegi" ■wychowawcze
ograniczają się do zdawkowych
pytań i przestróg. Z okazji ankiety

opieką rządu. Wtedy m. in. polecił
jak najszybciej usunąć kopce'KOś-
cluszki 1 Piłsudskiego, „gdyż nie
może ścierpieć żeby w Krakowie
z daleka były widoczne pomniki
władzy polskiej". W dniu 13 sierp­
nia 1342 roku Parlu składając
sprawozdanie z rozwoju Krakowa

oświadczył jednak wyraźnie, że

obecny skład ludności nie pozwala
jeszcze uważać Krakowa za mia­
sto niemieckie, spodziewa się jed­
nak, że historia miasta i świadko­
wie z czasem udowodnią niemiec­
ką przeszłość Krakowa. Dodał przy
tym, że w Krakowie znajdowało
się wtedy 25 tysięcy Niemców, zaś
w samym Zarządzie Miejskim pra­
cowało jedynie 253 niemieckich u-

rzędników.

Na nic się zdały wszelkie pla-
j ny i zamierzenia okupanta zniem­

czenia Krakowa. Miasto pozostało
■zawsze polskie. Polskiego charak­

teru nie odebrały mu nawet ze­
wnętrznie nadawane pozory nie-
mieckości takie - jak zmiana jego
nazwy z polskiej na niemiecką,
usunięcie z jego herbu orla, zmia.

na nazw szeregu ulic i placów,
liczne szyldy i napisy niemieckie,
udekorowane flagami ze swasty­
ką ulice.

TADEUSZ WROŃSKI

wych podróży, jako wizyta­
tor dóbr kapituły, ich zarząd­
ca i generalny administrator
biskupstwa. W innych przy­
szło mu spędzić wiele lat ży­
cia: pierwsze lata w rodzin­
nym Toruniu, a aż 30 we

Fromborku.
Toruń — drugi po Krako­

wie zabytek urbanistyczny
klasy „zerowej”. Urodziwe
miasto rozsiadło się nad pia­
szczystym brzegiem Wisły.
Wielce obecnie rozkopane.
Rozbiera się szpecące budy,
remontuje cenne, zabytkowe
kamienice. Usunięto z cen­
trum trawaje i samochody.

Z Torunia warto wyskoczyć
do Golubia-Dobrzynia, rozsia­
dłego nad Drwęcą, rzeką sły­
nąca jako jeden z najpiękniej­
szych szleków kajakowych.
W starannie cdrestaurowanvm
zamku Anny Wazóyyny mieści

(Dokończenie na sir. 4)

wyszło też na jaw, że matki-ro-
botnice w ogóle poświęcają ma­
ło czasu starszym dzieciom, po­
nieważ kontakty z nimi są coraz

trudniejsze. Ucznia i uczennicę
coraz silniej wciąga , żyęie kole­
żeńskie poza domem, a im dalęj-
awansują w nauce, tym trudniej
matce podążać za ich zaintereso­
waniami i rozwojem. 2e zaś na

wspólne spacery i rozrywki z re­
guły nie ma czasu, maleje wpływ
wychowawczy na dzieci powyżej
10-ciu lat, niezależnie od godzin
pracy matek.

Wynikają z tego trzy wnioski.

Pierwszy, to stara śpiewka, któ­
rą znów trzeba zanucić:

o ojcu i jego roli
w rodzinie

Przy dwuzmianowej pracy ma­
tek, osoba ojca jako współopieku-
na 1 wychowawcy dzieci staje się
równorzędna z matczyną. Przy po­
mocy rad zakładowych 1 dyrek­
cji przedsiębiorstw, zatrudniają­
cych męża i żonę, należy tak'
zharmonizować ich godziny pra­
cy, żeby dom rodzinny nie był
pusty, gdy wracają doń dzieci. Nie
chodzi tylko o małe dzieci, któ­
rym trzeba odgrzać i podać obiad.
Dla uczniów i uczennic kontakt z

ojcem jest, kto wie, czy nie bar­
dziej pożądany niż z matką.

Wniosek drugi. W poradniach
ł.igi Kobiet, Praktycznej Pani i

podobnych trzeba opracować sche­
mat organizacji zajęć domowo-

opickuńczych kobiety, która pra­
cuje na dwie zmiany. Jak wyni­
ka z ankiety, robotnicy „gubią się"
w tym, lecz odnalezienie właściwe­
go rytmu to na ogół tylko kwe­
stia przemyślenia kolejności zajęć,
trochę innej rano niż po południu.
Gdy schemat będzie gotów, trzeba

go ogłaszać jako pogadankę przez
radiowęzły fabryczne, lub wyda­
wać w formie ulotki.

Trzeci wniosek dotyczy szcze­
gólnych przypadków, gdy pracu­
jąca na dwie zmiany kobieta sa­
ma wychowuje dzieci, w stosun­
ku do takich matek powinien, na­
szym zdaniem, wziąć górę interes

społeczny. Trzeba zrobić wszystko,
żeby mogły stale pracować na

rannej zmianie. Bo ani tygodnio­
wy żłobek, ani pobyt dziecka w

świetlicy szkolnej nie wyrówna
braku czułości i troski rodziciel­
skiej.

IRENA GDOWSKA
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Notatki z lektury

Bóle głowy od sukcesów
■ skazała sią nowa książka
ujr Janusza Głowackiego. Na­

wet gdyby sią nie ukazała, by-
łąby wydarzeniem, zawiera
bowiem nowelą pod bardzo
głośnym tytułem: POLOWA­
NIE NA MUCHY. Ponadto je­
szcze trzy inne nowele o ty­
tułach nadzwyczaj zachęcają­
cych: BÓL GARDŁA NA

DWÓCH, NOWY TANIEC LA-

BA-DA, KUSZENIE CZESŁA­
WA PAŁKA. I one oądą głoś­
ne.

Janusz Głowacki ma tyle za­
let oraz osiągniąć, że nie wiem,
czy starczy mi miejsca, aby
je wyliczyć:

— Zdolny, inteligentny, wy-

dż.jny, wybitny, sławny, spra­
wny, dowcipńy, bystry, spo­
strzegawczy, obdarzony dosko­
nałym słuchem językowym,
czujny, chwytliwy, podchwyt­
liwy, świadom popytu społecz­
nego, zaangażowany (?), współ­
czesny, młody, obiecujący, nie

nudny, nie obłudny, zręczny,
zmyślny, śmiały, wszechstron^
ny, podoba sią Wajdzie.

■— W ogóle sią podoba. Mnie

też. .Kiedy pisże felietony. Ale
cc tatn ja... Filmowcy na klęcz-
kcćh błagają o scenariusze, re­
cenzenci widzą w nim nadzieję
ojczystego piśmiennictwa, Ja­
nusza Odnowiciela pięknej
sztuki opowiadania. W sześć­
dziesiątym ósmym opowiedział

o pustym życiu zgniłej, bana­
nowej młodżieźy. Dwa razy po
dziesięć tysięcy WIRÓWKI
NONSENSU, rozeszło sią w

tempie, które przyrównywano
do niegdysiejszych triumfów
Hłaski, ale gdzież tu porówny­
wać, on trafił w sedno, w sa­
mo sedno sprawy, .w podsta­
wowy konflikt, moi drodzy,
ludzie od dawna czekali,
ktoś wreszcie te brudy
ciągnął, żeby spytał kto
i óń właśnie... Olbrzymi
ces.

A oto i zbiór NOWY

NIEĆ LA-BA-DA i nowe

etąstwo. Bananowcy dorośli,
pożenili sią przeważnie, posa­
dy mają, gniją po dawnemu,
ale górzej, bo wmieszani w

tłum przyzwoitych obywateli i
to sią rozprzestrzenia, a dog­
matycy znowu zaraz czyhają,
żeby potępić takiego Czesławą

żeby
wy­

płaci
suto-

TA-

2wy-

Pałka, prostaczka uwiedzione-
po, a pasożyty różne, mety, pi­
jacy, marginesy, żeby nożem I
śmierć jak w Żyrardowie, a in-

żynierowa jedna zborsuczona o

seksualnych wybrykach dzi­
kich sobie czyta i pożąda wy­
bryków takich, a inna trzech
narzeczonych ma i oni zado­
woleni, a innej mąż sam za­
łatwia kochanków, żeby mieć

spokój, i za co oni ten koniak,
i dywany, i że kary na nich nie

ma, i czas z tym skończyć, bo

zgroza.

Krótko mówiąc, czytelnicy
pi ości, ufni, zawsze gotowi
wzburzyć sią moralnie, znajdą
u Głowackiego strawą godną
dusz ich wołających o napra­
wę obyczajów. Autcr chłoszcze
biczem satyry bandytów, zło­
dziei mienia, miernoty, a zwła­
szcza rozpustników i rozpust­
nice. Autor nie ponosi winy
za istnienie osób płci obojga,
które szukają doznań mniej
szlachetnych i pewne sceny je­
go utworów przyjmą bez od­
razy, a nawet przeciwnie lub

z uczuciami troistymi: zgor­
szenie, ciut zawiści, miły
dreszcz. Autor zrobił, co mógł.
Pełny zasób swej inteligencji
i dowcipu przydzielił Janu­
szowi Głowackiemu felietoniś­
cie. Jego postacie literackie są
nie tylko obmierzłe lub nija­
kie, lecz również głupawe. Po­
winny budzić
wstręt itp. (patrz

Niektórzy sądzą,
ki robi świetne
dość poślednią literaturą, i że
to dziwne. Przede wszystkim
wcale nie dziwne, ponieważ
owe felietony są tworami lot­
nego pióra, zmysłu humoru i

zdrowego rozsądku, a sztuka
wymaga pewnej wieloznacz­
ności, właściwie sprzecznej ze

zdrowymrozsądkiem. Zresztą,
proszą Państwa, czyście kiedy
słyszeli, żeby człowiek rozsąd­
ny cierpiał na ból głowy od
sukcesów? Zęby dociekał: za

co sią podobam? To dopiero
byłoby szalenie... literackie.

ANNA TARSKA

PROGRAM I

PONIEDZIAŁEK: godz. 15.20 Po-
litechnika TV: fizyka (kurs przy-
got.), 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik, 16.40 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec, 17.25 Echo stadionu, 17.45

Pytania z ulicy, 18.15 Bohaterowie

kultury masowej — felieton, 18.25
Kronika, 18.40 Eureka, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Pro­
gram rozrywkowy, 21.05 Teatr TV:
Erskine Caldwell „Poletko Pana

Boga”, 22.30 Dziennik, 22.45 Pro­
gram na jutro, 22.50 Politechnika
— powt.

WTOREK: 9.55 Język polski (kl.
II lic.), 10.30 „Katastrofa” — film

fab. poi., 12.45 i 13.55 Przysposo­
bienie rolnicze, 15.20 Politechnika
TV: matematyka (I rok), 16.23

Program dnia, 16.30 Dziennik, 16.40
TV Ekran Młodych, 18.10 Kronika,
18.25 Ludzie w drodze, 19 Złoty
Jeleń — transmisja z festiwalu

piosenki w Brasov, (w przerwie
Dziennik), 21.20 Kontakty, 21.50

Dziennik, 22.20 Program na jutro,
22.25 Politechnika — powt.

ŚRODA: 10 „Sprawa o zniesła­
wienie” film z serii: Saga rodu

Forsytów, 10.55 Fizyka — zasada
zachowania energii, 12.45 Wybie­
ramy zawód, 15.20 Politechnika
TV: matematyka (kurs przygot.),
16.25 Program dnia, 16.30 Dziennik,
16.40 Latający Holender, 17.15 Ma­
gazyn ITP, 17.30 Dla załogi, 18

PKF, 18.10 Magazyn turystyczny,

Tygodniowy program telewizji
od1liido7III1971r.

i

I

Wszystko

Kobiet!

odpowiedni
wyżej)..
że Głowac-

felietony i

Janusz Głowacki, NOWY TA­
NIEC LA-BA-DA. PIW mo.

Cena. X2.- *

Sklepy PSS, MHD i WSS „Społem”,
na terenie m. Krakowa, Nowej Huty

i województwa krakowskiego,

polecają na Dzień Kobiet
t■

w dużym yyyborze:

pończochy, szaliki, apaszki,
chustki na głowę, szale okry-
ciowe, rękawiczki, chustki
do nosa, pojedyncze i w ze­
stawach, bieliznę, parasolki
oraz inne artykuły o charak­
terze upominkowym.

Informujemy o tym Panów z pełnym
przekonaniem, że praktyczne upominki są
zawsze mile widziane przez Panie. Sprawą
zasadniczą jest tylko odpowiedni wybór.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

18.30 Kronika, 18.45 ,,Tak czy mo-

że inaczej’*, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20 „Saga rodu Forsy­
tów’*, 20.50 Światowid, 21.25 Słu­
chamy 1 patrzymy, 22.25 Dziennik,
22.40 Program na jutro, 22.45 Po­
litechnika TV — powt.

czwartek:

w szkole,
I—-IV lic.),
VII), }12.45
rolnictwa,
Fizyka (I
dnia, 16.30 „

bratkiem, 17.40 Zrób to sam, 17.55
Rezerwowa zmiana, 18.25 Kronika,
18.40
19.15
19.20
20.05
„Czarny notes”, 21.05 Alfabet roz­
rywki, 21.50 Republika dziesięciu
krajów, 22.20 Dziennik, 22.35 Pro­
gram na jutro, 22.40 Politechnika
— powt.

PIĄTEK: 9.55 „Wyspa na lą­
dzie” — film węg., 11.20 „Obowią­
zek lekarza** — film z serii: Dr

Ewa, 14.50 Fizyka dla nauczycieli
— Metodyka realizacji działu: Mo­
del budowy ciała stałego, 15.20

——• 5.15 Matematyka
10.55 Język polski (kl-
11.55 Język polski (kl.
i 13.30 Mechanizacja
15.20 Politechnika TV:

rok), 18.25 Program
Dziennik, 16.40 Ekran z

Politechnika TV: rysunek techni­
czny (I rok), 16.35 Program dnia,
16.30 Dziennik, 16.40 Dla dzieci:
Pora na Telesfora, 17.30 Nić tylko
dla pań, 17.50 Magazyn medyczny,
18.26 Kronika, 18.35 Gramy o tele­
wizor, 18.55 Spod znaku Rodła,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20
„Doktor Ewa” — film, 20.40 Kraj,
21.30 Mecz Włochy — Polska —

mistrzostwa świata w hokeju,
22.15 Dziennik, 22.30 Program na

jutro,' 22.35 Politechnika — powt.

Polska pieśń artystyczna,
Przypominamy, radzimy, 1

Dobranoc, 19.30 Dziennik,
Teatr Kobra: St. Mągdzin

SOBOTA: 9.10 „Wielki: Caruso”
— film USA, 19.55 Geografia —

Świat roślinny i zwierzęcy Azji,
11.55 Geografia „Wielkopolska”,
14 Program dnia, 14.05 Program
tygodnia, 14.25 TV kurs rolniczy,
15 Sprawozdanie z meczu piłki
nożnej o Puchar Polski Zagłębie
(Sosnowiec) — Legia (Warszawa),
w przerwie Dziennik, 16.45 Kon­
kurs pięciu milionów, 17.45 Spot­
kanie z przyrodą, 18.16 Pdga®, 19

Złoty Jeleń — międzynarod. Fe­
stiwal piosenki z Brąsov, (20
Dziennik, w przerwie), 21.20 Moni­
tor, 22.10 „Wielki Caruso" ->- film

USA, 23.55 Program na jutro.
NIEDZIELA: 7.45 Program dnia,

7.50 TV kurs rolniczy, 8.25 Przy­
pominamy, radzimy, 8.35 Nowo­
czesność w . domu i zagrodzie, 9
Dla mł. widz;: TV Klub Śmiałyclj,
10.15 Dla dziaci: Złote wrota,
Gra o~kięstrą TV Katowice,
Budapeszteńska . wiosia,
Dziennik. 12 .10 Wielcy twórcy
zyki, 12.45 W starym kinie,- ;3.45
Przemiany, 14.15 „Obowiązki ;l'ęka-
rza” — film z serii: Dr Ewa, 15

Teatr Młodego Widza: A. Korta

pierścień szkutnika”. 15-4O Piór­
kiem i węglem, 16.95 Pios-nka dla
Ciebie, 17 Wielka gra, 17.50 PKF,
18 Niedzielny Teatr TV: Książę
pepi, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik, .20 Mistrzostwa świata "w ho­
keju na lodzie I" ~- -----

Polska- — NP.D, 20.45 „Dwie
my _

dwóch ojców” — film
22.15 Magazyn sportowy, iZ

gram na jutro.

11.10
11.30
11.55
mu-

III tercja meczu

r*ia-

Klg.,
Pro-

PROGRAM II

dnia,
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Na kopernikowskim szlaku
(Dokończenie ze str. 3)
hotel. Z Golubia jedzie-
do Brodnicy, niewielkiego

się
my
miasteczka, leżącego na ko­
pernikowskim szlaku, gdzie
królewna Anna miała skrom­
ny, ale gustowny — dziś od­
restaurowany i zamieniony na

Dom Kultury — pałacyk* Mia­
sto przygotowuje się obecnie
do odbudowy pokrzyżackiego
zamku.

ska, rozsiadłego w ramionach
dwu rzek, otoczonego fosą, ze

zwodzonym mostem, z dzie­
dzińcem, krużgankami^ go­
tyckimi sklepieniami i wspa­
niałymi podziemiami. Zamek
jest bardzo dobrze zachowa­
ny, prace restauratorskie
właściwie zakończone.

są

Pięknieje i stary Grudziądz,
gdzie np. dawne spichrze za­
mienia się na muzea, placów­
ki PTTK i kultury. Od Gru­
dziądza blisko do granicy,
otwierającej ziemię olsztyń­
ską, a na niej Lidzbark, w

którym Kopernik zamieszkał
po powrocie z Ferrary, gdzie
uczył się tajemnic lekarskich.
W Lidzbarku przyciąga wiel­
ka sylwetka- ładnie usytuowa­
negona wzniesieniu zamczy-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

NOWA HUTA” w Krakowie — przyj-
do pracy z terenu Krakowa i No-

Cementownia
mie natychmiast
wej Huty:

2 SPAWACZY
z uprawnieniami

ŚLUSARZA HYDRAULIKA z ukończoną zasadni­
czą szkołą zawodową i praktyką,

MASZYNISTĘ LOKOMOTYWY SPALINOWEJ,
z uprawnieniami PKP,

DYŻURNEGO RUCHU na stanowisko mistrza zmia­
nowego w Wydziale Transportu Kolejowego — wy­
magane średnie wykształcenie techniczne,

10 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do pracy na stanowiskach
w Wydziale Pakowni. Praca

4-brygadowym. •

Kandydaci do pracy winni
Kadr i Szkolenia Cementowni

Dojazd tramwajami Unii 15 i 14.

ELEKTRYCZNYCH i GAZOWYCH,
i praktyką,

'

pakowaczy cementu

akordowa w systemie

zgłaszać się w Dziale

„NOWA HUTA*’. —

ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO, ST. KSIĘGOWEGO
d. S . INWENTARYZACJI, KIEROWNIKA MAGAZY­
NU TECHNICZNEGO, 33 ŚLUSARZY MASZYNO­
WYCH, 3 STOLARZY, 3 TOKARZY, MASZYNISTĘ
CIĄGNIKA PRZETOKOWEGO NORMALNOTORO­
WEGO, TOROWEGO, 3 KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH, z III kat. prawa jazdy — zatrudnią
Zakłady Przemyślu Tytoniowego — w Krakowie,
al. Planu 6-letniego 152.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, codziennie, w godzinach 7—15,
a w soboty do godziny 13.

Piękna jest ziemia olsztyń­
ska — jeziora, lasy, a wśród
nich 30 średniowiecznych
zamków. 20 pałaców, ponad
350 zabytków sztuki sakral­
nej. Wystarczy dla każdego,
byle starczyło Czasu dla zwie­
dzania.

warowni trwa od 1956 X., du­
mnie wznosi się katedra- mie­
szcząca zwłoki M. Koperni­
ka. Odrestaurowano fortyfi­
kacje, pałac, baszty, wieże,
bramy. Będą niebawem cie­
szyć także oko kanonicze o-

grody, a z galeryjek będzie
można oglądać Zalew Wiśla­
ny, a nawet stateczkiem po­
płynąć do Krynicy Mor­
skiej.

Związał część swego życia
Kopernik i zę stolicą Warmii

1 Mazur — Olsztynem. Ale tez

go miasta nie trzeba polskie­
mu turyście polecać. Każdy,
kto 'był na Mazurach, „zaha­
czył” o to piękne, połoźo-ne
nad jeziorami, kolorowe, od­
restaurowane miasto.

WTOREK:. 18.25 Program
18.30 Kurs jęz. rosyjskiego, 19 — 24

godziny, 19.15 Świat w kamerze

naszych reporterów, 19.45 Druga
młodość szkła, 20.05 W ś-odku

Polski, 21.05 Kurs jęz. angielskie­
go. 21.35 Kino Wersji Oryginalnej
„Saga rodu Forsytów”, 22.25 Pro­
gram na środę.

ŚRODA: 18.10 Program- dnia,
18.15 Kurs jęz. ang„ 18.45- .Nasi

współcześni, 19.20 Dobranoc, 19.30.
Dziennik, 20.05 Kraj wysojęg.. w

górach, 20.20 Duch w Cantefyille
— nowela film., 20,50 Nasze’’ re­
cenzje, 21.05 Renesans europejski,
21.50 24 godziny, 22 Kurs jęz. fran­
cuskiego, 22.30 Kino We-sii Ory.
glnalnej „Bajki Lafontąine‘a“, 23

Program na piątek.

PIĄTEK: 18 Program dna#; 18.05
Kurs jęz. frainć-uśte^egó, 18.35 Poz­
najmy przyrodę: Owady —ważki.
18.55 Fizyka i życie, - .19.29,> Dobra­
noc, 19.30 • Dzienpik, 20.05 Na koń­
cu świata — TV Atlas świata,
20.35 Gra NLcąnor Zabaieta. 21 .05

Felieton z przyszłości, 21.20 24 go­
dziny, 21.30 Kurs jęz. rosyjskiego,
22 Kino wersji oryginalnej: Lest*

nica, 22.20 Program na sobotę.

SOBOTA: 18.20 Program dnia,
18.25 „Przeciw Wranglówi” — film

radź., 20 Transmisja- mistrzostw
świata w hokeju na lodzie,, w

przerwie 24 godziny i. Progratp II

proponuje, 22.15 Ada Sari, 23 Pro­
gram na niedzielę.

Frombork. Dzięki
społeczeństwa i
akcji polskiego

— przybiera co-

Wreszcie
inicjatywie
wspaniałej
harcerstwa
raz wyraźniej swe historycz­
ne, starannie odnawiane sza-

ty. DośłS^Aię ima&io powstać
ło zogruzów.. ^konstrukcją,

Zbliża się wiosna, a wraz

z nią i sezon turystyczny.
Wśród wielu szlaków, w prze­
dedniu 5 0Ó-lecia urodzin wiel­
kiego astronoma — „szl^k
kopernikowski” będzie się
cieszył niemałą popularnością.
Zachęcamy do jjsgo--poznania-. -

S.M.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
mysłowych w Krakowie, uh Łokietka 20 — przyjmie
natychmiast do pracy, na budowach prowadzonych
na terenie województwa krakowskiego oraz <
- stochowy, wykwalifikowanych:

20 CIEŚLI, 10 ZBROJARZY, 5 BETONIARZY
MURARZY SZAMOTOWYCH.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym ]
cy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i

Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Łokietka

względnie Kierownictwo Rejonu Budów KPBPP w

Częstochowie — Kucelin (tel. 321-51), dojazd linią
tramwajową „1“ do końca, od stacji kolejowej Czę-
stochowa-Błeszno. K-1642

POTRZEBNA gosposia —

(może być starsza), czy­
sta, z gotowaniem. — do
czterech dorosłych osób.
Warunki bardzo doPre. -'

Referencje wymagane. —

Kraków, tel. 540-08, godz.
12—17. 47315 -g

DOCHODZĄCA do clzifte-
ka potrzebna zaraz. Ol­
sza II, ul. Bosaków 9

7. 47350-gm.

POMOC domowa potrzeb­
na. Nowa Huta, cs. Spor*
towe 12 m. 8, tel. 452-66.

POMOC na stałe, do sze­
ścioletniej dziewczynki, *•

przyjmę. — Skaroińskiego
10/41. 46771-fi

Czę-

i15

Ęra-

Płac
20,

Lokale

MAŁŻEŃSTWO, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej, z 3-letnim dżiec
kięm, pilnie poszukuje
pokoju lub malago mie­
szkania na okres I roku
Warunki do uzgodnienia
Oferty 47223 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIEDZIELA: 16.55 Program dnia,
17 Sylwia Merci-er — recital for­
tepianowy, 17.30 „Solaris” —,ęz. I
film radź., 18.30 Transmisją mi­
strzostw świa-ta w hokeju na lo­
dzie, 30.45 Nowa
Ireneusz Iredyński „Niebo z bla­
chy fałdowanej”, 21.35 Czas, ze­
gar, kalendarz, historie z tej^zie*

?2j£5 > Rę/łe^ję-. nę ^obrano-c,
22.19.^£QgrJatń,\ha wtbrekZ”'

RZESZÓW! — Mieszkanie

superkomfortowe — po­
kój Z).kuchnią, zamienię
na podobne lub ładną
garsonierę w Nowej Hu­
cie. Kraków, tel. 433-78.

MIESZKANIE — pokój 2

kuchnią, lub garsonierę,
własnościowe, w Krako­
wie, kupię. —of«*rty 471.46

„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Różne

SWIADROW wypadku sa­
mochodowego — zderze­
nia „Syreny” z „Traban­
tem”, w dniu 12.
r., około godz. 20,
cy Kopernika, w

ulicy StrzólecKiej,
o skontaktowanie

lefonicznę: 653-40.

11. 1971
na uli-
okolicy
proszę
się te-

poezja polska:

WYPOŻYCZAM już na

Święta suknie ślubne i
kolorowe dla druhen. —

Kołdanówa. Kraków. To­
polowa 52. >7313-g

KURSY kwalifikacyjne
NA TYTUŁ MISTRZA

w zawodach: ślusarza me­
chanika, tokarza, frezera,

elektromontera
rozpoczyna Zakład . Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Nowa Huta,
al. LENINA 37,

Technikum
Hutnięzo-Mechaniczae.

KURS
MOTOCYKLOWY

rozpoczyna
w dniu 5 marca ZDZ,

Kraków, ul. DIETLA. 38,
tel. 653-12, 623-24;

polecają

Pracownika na stanowisko KIEROWNIKA PLACÓW­
KI TRANSPORTOWEJ W SKAWINIE, z wykształ­
ceniem średnim technicznym lub ekonomicznym
i 7-letnią praktyką w transporcie — zatrudni natych­
miast. Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Bu­
downictwa Elektrowni i Przemysłu „Transprzęt“,
Tychy, ul. Dojazdowa 9.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste lub

Kupno
OCTAN amylu kupie.
Kraków, tel. 232-05*

Sprzedaż

pisemne. K-1666

BON TOWAROWY

TANIE OBIADY
wcenieod9do12zł

oraz popularne

Z DODATKIEM MIĘSA
wcenieod6.50do10zł

wszystkie zakłady gastronomiczne kat. II
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH

.WSCHÓD, w KRAKOWIE

Praca

„WARSZAWA M

sprzedam. Modrzewskie-
go 43 m. 6, godz. 17—19.

PRZYJMĘ
'

cnłopca do
nauki w zawodzi® tapi-
cerskim. Jan Piechowicz.
Kraków, ul. Czarnowiej­
ska 24. 47245-g

WZMACNIACZ tranzysto*
ro3vy, klawiset, głośnik!
25 W, sprzedam. Kraków,
Krakowska 45/19-_________

„WARTBURG 1000” oka­
zyjnie sprzedam. Kraków,
Mazowiecka 30/22, po go­
dzinie 15.

KOMUNIKAT
Prez. DRN „GRZEGÓRZKI”
dot. cmentarza Rakowickiego -

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej „Grzegórzki” w Krakowie —

zawiadamia, że z powodu przeprowadzanej
inwentaryzacji na komunalnym cmenta­
rzu Rakowickim w Krakowie, wstrzymuje
się przyjmowanie podań o budowę piwnic
i grobowców, w okresie od 1 marca do 31
maja 1971 roku.

Zamówienia przyjmują:

do sklepów i domów han­
dlowych "SPOŁEM” --

Powszechnej Spółdzielni
Spożywców w Krakowie

to miły
i praktyczny
upominek
dla naszych Pań

na <8 Marca»
Dział Organizacji i Techniki Handlu „Społem” PSS,

al. Krasińskiego 1/3, pokój 634, tel. 256-20, wewn. 164

SDH „Jubilat”, al. Krasińskiego 1, pokój 22, III

piętro, tel. 256-20, wewn. 178.
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W ciągu paru tygodni
uzyskano więcej

dla poprawy warunków

życia i pracy
* Wczoraj obradowało ple­
num Zarządu Okręgu Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego.
Zasadniczym tematem zarów­
no referatu jak i dyskusji by­
ły kierunki pracy Związku po
VIII Plenum KC PZPR. I re­
ferat i dyskusja były próbą od­
powiedzi na pytanie: w jakim
stopniu i dlaczego ogniwa
ZNP nie wypełniały dostatecz­
nie statutowych zadań. Rów­
nież w okręgowej organizacji
związkowej pogłębiała się de­
formacja zasady jedności i
współzależności nauczania,
wychowania i bytu na nieko­
rzyść spraw socjalno-byto­
wych. Głos krakowskiej dele­
gacji na forum ostatniego zja­
zdu ZNP — sygnalizujący o-

gromne potrzeby krakowskie­
go środowiska nauczycielskie­
go — został oceniony jako de­
magogią. Nauczyciele, jako
grupa zawodowa, są na III

miejscu pod względem rangi
społecznej (w ocenie opinii pu­
blicznej uzyskanej przez PR)
a pod względem materialnym
są dopiero na 22 miejscu. Stąd
ujemna eliminacja, odp yw
wartościowych kadr. A prze­
cież nauczyciele są pierwszy­
mi adresatami pytań żądnej
wyjaśnień młodzieży.

Surowo oceniono na ple­
num pracę ludzi odpowie­
dzialnych za te sprawy w wo­
jewódzkiej instancji partyj­
nej, działalność nauczyciel­
skiej organizacji związkowej i
związków żawodowychr w o-

góle, podkreślając nięwspół-

nauczycieli
mierność efektów do rozmia­
rów administracyjnej machi­
ny i wielkie zapotrzebowanie
na jawność poczynań.

Uchwała plenum zobowiązu­
je więc przede wszystkim do
uregulowania narosłych przez
lata problemów, do realizacji
ustawy o prawach i obowiąz­
kach nauczycieli. W przepi­
sach niczego nie trzeba doda­
wać, istnieją od lat, trze­
ba je tylko realizować.
W ciągu kilku ostatnich ty­
godni udało się uzyskać wię­
cej dla poprawy warunków
życia i pracy nauczycieli niż
przez parę ostatnich lat (baza
wypoczynkowa, program bu­
downictwa mieszkaniowego,
lecznictwo, stołówki). Jest to
rezultat przełamania niewiary
w skuteczność poczynań wła­
dzy, przełamania atmosfery
nieszczerości i kultu tego co się
napisało w sprawozdaniu, a

nie tego co się naprawdę ro­
biło. (n)

W kilku wierszach
Wieczornicę z okazji 53-ciej rocz­

nicy powstania Armii Radzieckiej
zorganizował Zarząd Dzieln. Stare
Miasto Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Na uroczystość
przybył konsul ZSRR w Krakowie
W. Niestierowicz.

Po zakończeniu części artystycz­
nej zebrani wzięli udział w... degu­
stacji potraw charakterystycznych
dla kuchni różnych narodów
Związku Radzieckiego. To miłe u-

rozmaicenie było jak najbardziej
na miejscu, gdyż wieczornica od­
bywała się w siedzibie Technikum
Gastronomicznego przy ul. Sien­
nej. (hs)

Sukiennice i Wieża Mariacka
przez kratę rusztowań —> oto inne
ujęcie tak bardzo znanego moty­
wu, które uzyskał fotoreporter,
wykonując zdjęcie z sieni wej­
ściowej Krakowskiego Domu Kul­
tury. Fasada Pałacu pod Baranami
będzie w najbliższym czasie odno­
wiona. Fot. St. Zawadzki

Mleko nie załatwia sprawy

Kiedy?

pistoletem”. Kijów
19.15 „Spartakus”.

12. 15,45, 18, 2? 15
Doktór”. Warszawa

18, 20 „Winpe-

Sobota NleOzaeia

27 28
lutego

Gabriela Romana

Anastazji Makarego

Teatry
Słowackiego 16.45 „W sieci”

11). M. Sala 15, 17.15, 19.S0 ..Sal­
to" fpol. I. 16). Światowid 16,
18, 20 „Zamek pułapka” ,<tt. L
16). Sfinks (Majakowskiego Sft
15.45, 18, 20.15 „Milion lat przed
naszą erą” (ang. 1. 14).

NIEDZIELA
13 „Słoń Maruda”

11), 15.45, 18, 20 „Dzie-
z

15.30,

I
(spektakl zakupiony). Modrze­
jewskiej 18.15 „Sen nocy let­
niej”-. Kameralny 19.15 „Wszy­
stko w ogrodzie”. Rozmaitości
16.30 „Jasełka” (M. Sala), 19.15
„Królowa przedmieścia”, tu*

dowy 19.15 „Dwa teatry" (pre­
miera). Muzyczny 19.15 „Weso­
ła wdówka”. Filharmonia 19.30
Koncert symfoniczny, „eref
66” (pi. Woltiiea 1) 19.15 „Ti-
meo Danaos". Kawiarnia Lite­
racka 22
ksandra
ehalika
(przedst.
jarza 19

Wrzos
(ang. 1.
wczyna
11,
Uciecha
„FrMulein
10, 12.15, 15.45,
tou w Dolinie Śmierci”. Sztu­
ka 10, 12, 16, 18, 20 „Sceny my­
śliwskie z Dolnej Bawa-ru”.
Wolność 10, 12.15 „Gwiazda »o-

łudniś” 15.45, 18, 20 .,Opó’vieść
do poduszki**. Mł. Gwardia 12,
14.45, 17, 19.15 „Hombre”. Zuch
15, 17, 19 „Na bihłym szlaku”.,
Wisła 11, 13 „Winnetou i Apa-1
naczi”, 15.45, 18, 20.15 „Dżingis
Chan”. Ugorek 14.30, 17, 19.30
„Agent o dwóch twarzach’*
Maskotka 15 „Największe wi-
dowi^co świata”, 18, 28 „Cze­
kam w Monte Carlo”. Kultura
11, „Paragon gola” (poi. 1. 11),
15.45, 18, 20.15 „273 dni poniżej
zera” (poi. 1. 11). Dom Żołnie­
rza 15.45, 18, 20.15 „Czerwony
płaszcz”. Chemik 14.45, 17, 19
„Jak rozpętałem II wojnę
światową”. Mikro 11, 15.45, 13,
20.15 „Droga Brigitte”. Apol­
lo, Wanda, Melodia, Tęcza,
ZZK Prokocim, Związkowiec
— jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Wrzos 11, 12, Melodia 11, .12,

13, Ugorek 11, 12, 13, Maskotka
11, 12. 13, Dom Żołnierza 12.38,
Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE
świt (D. Sala) 13, 15.45, <8,

20.15 „Popierajcie swego sze­
ryfa”. M. Sala, Światowid,
Sfinks *- jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 10, 11, 12, Światowid

11.15.warunków sanitarno-so-

pracowników zatrudnio-
zakladach pracy prawo-
dzielnicy miasta •— żacy

po

Brak stołówek, natrysków, umywalni
w podgórskich zakładach pracy

„Nie bójmy się Ale-
Fredry”. Jama Mi-
22 „A to ci wesele”
zamk.). Teatr Kołe-
„Uśmiech Krakowa”.
NIEDZIELA

Słowackiego. 14 „Łucje z

Lammermooru”, 19.15 „Janosik
czyli na szkle malowane”.
Modrzejewskiej 19.15 „Tragicz­
ne dzieje doktora Fausta”. Ka­
meralny 15 „Wszystko w ogro­
dzie”, 19.15 „Hipnoza”. Roz­
maitości 11 „Tajemniczy og­
ród”, 16.30 „Jasełka” (M. Sa­
la). 19.15 „Królowa przedmie­
ścia”. Ludowy 19.15 „Dwa tea­
try". Groteska 11 „Tajemnicza
szuflada”, 16 „Tomcio Palu­
szek”. 19.15 „Farsa o śmierci,
która o mało nie umarła”.
Jama Michalika 22 „Trędowa­
ty” (przedst. zamk.). Koleja­
rza 15. 19 „Uśmiech Krakowa”
„eref 86” — jak w sobotę.
Teatr Studentów, Warszawska

5, 19.15 „Gra w zabijanego”.

nistracji szeregu zakładów wydaje
się, że dostarczanie mleka pracow­
nikom zatrudnionym na stanowis­
kach szkodliwych dla zdrowia —

załatwia już cały problem żywie­
nia regeneracyjnego.

Niezadowalający jest także stan

techniczny w zakresie mechanizacji
i automatyzacji procesów produk­
cyjnych oraz hermetyzacji proce­
sów technologicznych.

Rejestr tych niekorzystnych zja­
wisk, które ujawniły się w czasie
kontroli
cjalnych
nych w

brzeżnej
towaliśmy z referatu przewodni­
czącego Prez. DRN Podgórze Wł.
Rudolfa, który to referat był
wstępem do dyskusji podczas
wczorajszej sesji DRN. W czasie
trwania sesji była również m. in.
mowa o braku przemysłowych o-

ezyszczalni ścieków (spośród 271
podgórskich zakładów produkcyj­
nych pionu państwowego i spół­
dzielczego —• zaledwie osiem po­
siada oczyszczalnie) a także c

złych warunkach sanitarnych, w

jakich działa większość restaura­
cji, kawiarni 1 barÓTt mlecznych.

Na Wstępie wczorajszej sesji
DRN Podgórze, poświęconej omó­
wieniu stanu sanitarno-epidemio­
logicznego dzielnicy — pięciu
funkcjonariuszy MO otrzymało od­
znaczenia państwowe. Złoty Krzyż
Zasługi otrzymał Emil Wilkosz a

Srebrne Krzyże Zasługi: Józef
Kronenberg, Mieczysław Gawlik.
Stanisław Niziński i Franciszek
Kwit. (1)

HiiiiiimiinmiiiiiiiiiifnmintmwMiiiBiiiiimimminimmiiiBi
W szkołach podstawowych

W Podgórzu, przemysłowej dżiel-
nicy miasta, 37 dużych zakładów
pracy nie posiada stołówek. W
wielu zakładach brak jest szatni,
dostatecznej ilości natrysków i u-

mywałek, a także odpowiedniej
wentylacji. Przedstawicielom admi-

inr—mnmnnnnnHiniiinnHHUH^^iiimiiiiiiiniiiiiiiiHł

Zmiany na lepsze
w komunikacji miejskiej

Realizując częściowo program
poprawy warunków komunikacyj­
nych w mieście — MPK wprowa­
dza z dniem 1 marca nową linię
autobusową pospieszną na trasie:
Osiedle Azory — Centrum Admi­
nistracyjne Huty im. Lenina. Au­
tobusy oznaczone numeracją ,,B“
przebiegać będą do czasu wyasfal­
towania jezdni w ul. Chelmońskie-

przez ulice: Radzikowskiego,go
Weissa, Jaremy, Murarską, Cheł­
mońskiego i Niską do wiaduktu
kolejowego, a następnie ulicami:
Wrocławską, Długą, Filipa, PI.
Matejki, Warszawską, 29 Listopada,
Lubliańską, Dobrego Pasterza, O-
stapa Dłuskiego, Rewolucji Paź­
dziernikowej, al. Przyjaźni i aL
Lenina do Centrum Administra­
cyjnego HiŁ. Opłaty za

wg taryfy umieszczonej
busach.

przejazd
w auto-

Kina

Rozmowy przy herbacie
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lat

O

o
40

starych
książek

antykwariatu „Domu Książki
p. STANISŁAW CIEŚLAWSKI ~ jest

się czę-

I

ul. Sławkow-
szeroko znany

wśród miłośników i znawców książki, wśród literatów,' publi­
cystów i grafików, szukających potrzebnych im materiałów na

pożółkłych kartach staryćh wydawnictw. Stał się p. Cieślawski

niezastąpionym ich doradcą i przewodnikiem po gęstwinie rega­
łów z tysiącami książek, którymi gęsto i wysoko obstawione są
ściany antykwariatu!

Zadziwiająca jest pamięć an­
tykwari usza i jego znajomość
v*ćiąź zmieniającego się prze­
cież księgozbioru. Oto wchodzi
znany grafik Daniel Mróz:
potrzebuje ryciny przedsta­
wiającej słowika. Życzeniu
momentalnie staje się zadość.

Prośby klientów są bardzo
rozmaite, dotyczące wszelkich
możliwych dziedzin,
także astrologii, magii,
mizmu czy senników,
że czegoś nie mi...

- A zdarza się to coraz czę-
ś< ic-j, można bowiem mówić o

amięrzchu antyk warstwą —

stv-ierdza nie bez melancholii

pan Stanisław. — Używane
kfiąt’<i będą oczywiście zaw­
sze. Ale coraz mniej trafia się
cyme1iów,cennychsta­
rodruków, literatury jarmarcz­
nej. po prostu zapasy domo­
we ulegają wyczerpaniu. Auk-

w tym
raediu-
Ćh| ba,

cje (ich głównym organizato­
rem — dodajmy od siebie —

w skali krajowej był nasz

rozmówca), na których głów­
nymi nabywcami są biblioteki
państwowe i muzea, przyczy­
niają się do tego; bowiem wo­
lumen trafiający do biblioteki
— zostaje wyłączony z obro­
tu. Dobrą stronę tego zjawis­
ka stanowi rzecz jasna fakt
zabezpieczenia starej książki,
która w rękach prywatnych,
nieraz na strychach lub w pi­
wnicach, narażona była
szczenię.

— Pracę w zawodzie
łem przed 40 łaty przy
mej ulicy, w księgarni
ryka Eberta, która mieściła się
naprzeciwko, tu gdzie obecnie
„Kuchcik”. Znaczną część na­
szych klientów stanowili w la­
tach 30-tych kolekcjonerzy
warszawscy. Byli to zamożni

na zni-

zaczą-
tej sa-

Frycle-

Równocześnie zwiększa
stotliwość kursowania autobusów
na linii nr 105 z 6 nar3-r4 minut.
Autobusy feursowąć, będą bez kon-
ć.i fetorów. Dodaje się' autobusy na

linie nr 116 i 130 kursujące na

Azory, na linię nr 123 w Nowej
Hucie na Azorach przez ul. Ró­
życkiego do ul. Jaremy.

Przedłuża się także od 1. m. br.
bieg linii autobusowej nr sil Bis
z Cła do Wolicy, zmieniając rów­
nocześnie numerację linii ż 211 Bis
— na 231.

SOBOTA
Kijów 15.30, 19.15 „Sparta­

kus” (USA, 1. 18). Uciecha
15.45, 18, 20.15 „FrMulein Dok­
tor” (jug. 1. 18). Warszawa 15.45
18, 20 „Winnetou w Dolinie
Śmierci” (jug. 1. 14). Wolność
15.45, 18, 20 „Opowieść do
poduszki” (USA, 1. 16). 22.15
„Gwiazda południa” (ang. 1.
11). Apollo 10, 12.30 „Noc ge­
nerałów” (ang. L 16), 15.45, 18,
20.15 „Dancing w kwaterze Hi­
tlera” (pok -L 18). . Wandą .10, ,

12.15 „Pamiętaj o rocznicy“
bu” (ang. 1. 16). TŚ.30, 18, 20.15

„Życie, miłość, śmierć” (fr. 1.
18). Mł. Gwardia 14.45, 17, 19.15
„Hombre” (USA, 1. 14).
(studyjne)
„Sceny i
Bawarii” (NRF. L 18),
„Ludzie
Wrsos
18, 20 „Dziewczyna
tern**

) 10, 12, 16,
myśliwskie z

Sztttka
18, 20

Dolnej
22.30

(USA).
11.10

serii:
12.10
12.55

przybędzie 60 izb lekcyjnych
Szkolnictwu podstawowemu

przybędą w tym roku 4 nowe o-

biekty (każdy posiadający nowo­
czesne sale lekcyjne, gabinety spe­
cjalistyczne itp.). Szkoły te oddane
będą do użytku na osiedlach: Na
Kozłówku, w Piaskach Wielkich,
na Azorach i na Dąbiu.

W planach Wydziału Oświaty RN
uwzględniono również rozbudowę
szkoły podstawowej przy ul. 15
Grudnia. W sumie dzięki nowym
obiektom oraz owej rozbudowie
przybędzie 60 izb lekcyjnych.

Jeżeli chodzi o szkolnictwo za­
wodowe, w tym roku przewiduje
się ukończenie rozbudowy Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej nr. 2

przy ul. Skrzyneckiego. Dzięki mo­
dernizacji uzyska się tam 5 no­
wych pomieszczeń specjalnych.

Poza tym .Wydział oświaty prze­
znacza w br. kwotę 22 milionów
złotych na kapitalne remonty pla­
cówek oświatowo-wychowawczych
a więc przedszkoli, żłobków itd.

Maskotka
10.30, 13,

widowisko
11), 18, 20

<ZZZZZZZZZZZZ>S<Z>^ZZZZZZZZZ>

bibliofile, którzy przyjeżdżali
do Krakowa specjalnie po sta­
rodruki.

— Więc już 40 lat pracuje
Pan w księgarstwie!

— Zacząłem w roku
wspomnianego Eberta,
to księgarnia i skład
antykwariatem, którego
cjalność stanowiły mapy. Po-

' tem-— u Gebethnera i Wolfa
w Rynku, następnie u Pelca,
wreszcie — w „Domu Książki”,
do chwili obecnej.

— Wsławił się Pan rów­
nież aukcjami exlibrlsów.

— Zaczęło się od tego, że
kilka lat temu otrzymaliśmy
zbiór 30 tysięcy exlibrisów po
dr Aulichu, zbieraczu lwow­
skim, mieszkającym po r. 1945
na Ziemiach Zachodnich. - Ko­
lekcjonerstwo tego rodzaju

’ jest u nas o wiele mniej roz­
winięte niż np. w Czechosło­
wacji i na Węgrzech. Sądzę
jednak, że aukcje pobudziły
zainteresowanie tą dziedziną,
wiążącą bibliofilstwo z prze­
piękną
ki.

informuje

wę.
Tekst

1931 u

Była
nut z

spe-

dziedziną małej grali*

Dziękujemy za rozmo-

i zdjęcie:
ST. ZAWADZKI

— Dziś polecamy nowość
— lampy biurkowe z jarzeniów­

kami miniaturowymi, 2x8 W
476złi2x6Wpo500zl

Ich walory:
— minimalne zużycie prądu,
— bezcieniowe rozproszenie świa­

tła,
— nieszkodliwość dla oczu.

Ponadto polecamy:
— wózki uniwersalne w cenie 1.600

do 1.835 zł,
— wózki

820 zł,
— wózki
— wózki

cenie 1.200 zł,
wózki bliźniacze, sportowe,
cenie 1.000 zł,

— szampony tonujące prod.
w cenie 15 zł,

r— szampony koloryzujące
„Uroda”, w cenie 14 zl,

— farby do włosów „Lechii” j
„Barwy”, w cenie 20 zł,

— ziołową odżywkę do włosów
„Hna”, w cenie 10 zł.

Wszystkie te artykuły można na­
być w sklepach MIID, PSS i PDT.

podziemia”
(Zamojskiego 50) 15.43,

z pistole-
(wł. 1. 16). Zuch (Kro­

woderska 8) 15, 17 „Na białym
szlaku?* (pól. 1. 12). Melodia

(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18. 20.15
„Człowiek z Hongkongu** (fr.
1. 14). Ugorek (os. Ugorek) 17,
19.30 „Agent o dwóch twa­
rzach” (fr. 1. 14).
(Dzierżyńskiego 55)
15.30 „Największe
świata” (USA, 1.
„Czekam w Monte Carlo” (poi.
1. 11). Tęcza (Praska 52) 17.
19.30 „Żyć aby żyć” (fr. 1. 13).
Wisła (Gazowa 21) 11, 13, 15.45
„Winnetou 1 Apanaczi” (jug.
1. 11), 18, 20.15 „Dżingis Chan’*
(ang. 1. 16). • Kultura (Rynek
Gł. 27) 18, 20.15 „Samotność we

dwoje” (poi. 1. 16). Wiedza 18
Przegląd filmów kr. i śr. metr.
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 13.45
„Czerwony płaszcz” (dun. 1.
16). Chemik (Zakopiańska 62)
19 „Jak rozpętałem II wojnę
światową” (poi. 1. 14). Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 „Droga Brigitte” (USA, 1.
14). ZZK Prokocim (Bieżanow-
ska 71) 18 „Wyzwanie dla Ro­
bin Hooda” (ang. 1. 11).‘ Związ­
kowiec (Grzegórzecka 71) 17, 19

Nowy” (poi. 1. 14).
KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 „Popieraj­
cie swego szeryfa” (USA, 1.

Notatnik krakowski

sportowe w cenie 360

głębokie w cenie 1.400
bliźniacze, głębokie,

do

zl,

NRD,

prod.

i

DZIŚ O GODZINIE:
.£<> 18 — Świetlica ZBoWiD, ul.

Wielopole 15 — zebranie członków
Związku, na którym omawiane
będą sprawy propagandy,

JUTRO O GODZINIE:
— Pałac Sztuki, pl. Szcze-
4 — otwarcie wystawy

Zdzisława Przebindowskiego.
12 — Zbiory Czartoryskich, ul.

Pijarska 6 — projekcja filmów
„L‘univers d*Utrillo", „Delacrohc
peintre de rislam”.

Telewizja
SOBOTA — I: godz. 75.05

Program dnia. 15.10 TV kurs
rolniczy. 15.45 Informacja dla
służby rolnej. 15.55 Film krm.
16.05 Klub rodzieów. 16.30
Dziennik. 16.40 Teatr Młodego
Widza: Alina Korta „Czwarty
na kutrze”. 17.18 Z kamerą
wśród zwierząt. 17.40 Spod zna­
ku Rodła, 18 Tele-Echo. 18.40
Reąuiem Wita Stwosza — film
18.55 Afisz kinowy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Mónltór. a-^.żO
Kurs tańca dla dorosłych 1 do­
brze wychowanych — pr.
estradowy.,27^ Dzienni fe. 21.50

. Mistrzostwa W jeździę figuro­
wej na lodzie. 23.20 Program
na jutro.

NIEDZIELA — I: 8 Program
dnia. 8.05 TV kurs rolniczy. 8.40
Przypominamy, radzimy. 8.E5
Dla mł. widz.: Klub śmiałych.
10.10 W starym kinie.
„Prawo do życia” —• z

Dr Ewa. 11,55 Dziennik.
Spotkanie z muzyką.
Przemiany. 13.25 Tćatrzyk dla
przedszkolaków: Dwa ciekawe
pingwiny — M. Terlikowska.
14.05 W obiektywie. 14.35 Mi­
strzostwa kibiców sportowych
— teleturniej. 15.30 Klub sze­
ściu kontynentów. 16.18 Mi­
strzostwa świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie. 18 Saperzy
— rep. 1845
pół czarnej: i
19.30 Dziennik.
dla niedźwiedzia” — film CSRS
21.35 Magazyn sportowy. 22.05

Spotkanie z J. Pietrzakiem.
23.30 Program na jutro.

SOBOTA — 11: 16.55 Program
dnia. 17 Transmisją z m.ędzy-
naródowego meczu hokejowego
na lodzie Polska — Związek
Radziecki: 19.20 Dobranoc. 19.38
Monitor. 20.20 Świąt w jakim
żyjemy — film oświatowy. 2C.50
Laureaci Konkursu im. Chopi­
na. 21.50 „Po co ja się wtrą­
cam” — film fr. 22.40 „24
godziny”. 22.50 Program II

proponuje. 23 Program na nie­
dzielę.

NIEDZIELA — li: 16.55 Pro­
gram dnia. 17 „Grochów”, z

cyklu: Z syreną w herbie. 17.35
Literatura 1 film: „Knock” -*

film fr. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Nos” — M.
Gogol — adapt. i rei. J. Łu­
kowski, rei. TV: Wł. Gawroń­
ski, scenografia j. Polewka,
muzyka R. Kowal, wykona w-

cy: J. Trela, J. Nowicki, J.
Szydłowski, M. Franaszek, J.
Młodawski, Elżbieta Karkosz­
ka. 21.10 Recital wokalny. 21.40
Nic nowego — przed kamerami
Sz. Kobyliński. 22 Podróże —

podróże. 22,35 Refleksje na do­
branoc. 22.40 Program na wto­
rek.

Zapraszamy na

19.20 Dobranoc.
20.05 . „Tango

A POZA TYM:
W Archiwum Państwowym

przy ul. Grodzkiej 54 odbędzie się
w poniedziałek, 1 marca br. ze­
branie nauk. 2 referatem mgr A.
Barona i dr Z. Niezgody pt. „Or­
ganizacja opieki społecznej w la­
tach 1945—1950 w świetle akt U-
rzędu Wojewódzkiego Krakow­
skiego.

Wystawy-muzea
Zamek na Wawelu (9—14.15).

Zamek i Muzeum w Piesko­
wej skale (10—16.30). Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (sob. 10—17, niedz. 10—
15). Muzeum Historyczne —

Oddziały: Jana 12: Doleje i kul­
tura Krakowa, Szpitalna 21:
Dzieje teatru krak. Krzyszto­
to ry, Rynek Gł. 35: Rzemio-

(Ciąg dalszy na str. 6)
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HOKEIŚCI
nują i dziś, tj. w sobotę oraz

w niedzielę rozegrają kolejną
rundę spotkań.

W Krynicy miejscowe KTH

gra z Włókniarzem Zgierz. —

Spotkanie zapowiada się cie­
kawie ze względu na mniej
więcej równe siły zespołów.
Gospodarze mają wprawdzie
handicap własnego lodowiska,
ale gpście dysponują dobrą o-

broną oraz bramkarzem.
’ Wiceleader tabeli — Craco-
via wyjeżdża na Śląsk, gdzie

II

Narciarstwo

Poci ligowymi koszami

KTH w Krynicy ż Włókniarzem

Cracovia z Fortuną w Wyrach
ligi nie próż- walczyć będzie z Fortuną Wy­

ry, przód którą — po ostat­
nich niepowodzeniach — staje
widmo spadku z II ligi.

Leader rozgrywek — Zagłę­
bie podejmuje w Sosnowcu
Bzurę Chodaków i wszystko
przemawia, że gospodarze
wzbogacą się o 4 punkty. W

pozostałych meczach grają:
Stoczniowiec—Odra Opole o-

raz Dolmel Wrocław—Boruta
Zgierz. (F)

Społem—Wisła i Wybrzeże - Górnik

czyli nie będzie niespodzianek!

Co-gdzie-kiedy ?
(Dokończenie ze str. S)

W NOWYM TARGU rozpoczęły
się zawody narciarskie kobiet z

udziałem zawodniczek CSRS, NRD
i Polski. W biegu
ciężyła R.

przed Ch.
Labaskovą
kowa była
rajówna piąta — 18.34. Wśród ju­
niorek triumfowała młodsza sio­
stra Chromikowej — Władysława
Majerczyk z czasem lepszym od
■siostry o 1 sek. (18,30).

---- •----

Fischer
Phillip
(CSRS)

czwarta

na5kmzwy-
(NRD) 18,05,

(NRD) 18,27 1
18.28. Chroml-

— 18,31, a Du-

Bilard
W XVI mistrzostwach Polski w

bilardzie (gra otwarta) punktacja
przedstawia się następująco: L
Frankowski, 2. Horain, 3. Sąsia­
dek, 4, Gołębiowski. Przeciętna
finałów jest rekordowa (13,07).
Wr-

KOSZYKARZE I LIGI ROZEGRALI JUŻ PO 18 MECZÓW.
DO KOŃCA ROZGRYWEK POZOSTAŁO JESZCZE PIĘĆ
KOLEJEK, CZYLI, ŻE KAŻDA DRUŻYNA MA PRZED

SOBĄ PO 10 SPOTKAŃ.
Jak wiemy, po porażkach Wy­

brzeża we Wrocławiu,. „Wawelskie
Smoki" zrównały się ilością punk­
tów z zespołem gdańskim. Wy­
brzeże 1 Wisła mają aktualnie trzy

Nieczynne natryski!
6 milionów złotych — to budżet Cracouii na ten rok, budżet

z którego trzeba pokryć wydatki na szkolenie, administra-
utrzymanie licznych obiektów, ich remonty, konser-

wację itp. Suma wydaje się duża, ale itak naprawdę to ńie bar­
dzo wystarcza ona na pełne pokrycie, wszystkich potrzeb, zwa­
żywszy że malejąca liczba kibiców na meczach Cracouli zmr^lej-

.. sza wyraźnie dochody klubu. Niemniej za te. pieniądze \ można ,

wiele zdziałać *a przynajmniej nte dopuszczać do dewastacji or

biektów. Ostatnio odwiedziliśmy budynek- przy ul. Manifestu.
I “Lipcowego 27, w którym mieści się siedziba Craęouii. Szatnie na

i parterze nie grzeszą czystością a prawdziwie skandaliczny wy­
gląd przedstawiają pomieszczenia z natryskami. Znajdują się
one w piwnicy, w której zainstalowano kilkanaście natrysków.

1 Pomieszczenie jest nie ogrzewane i tylko jeden natrysk jest
i czynny, na dodatek bez sitka. Sportowcy po treningu, spoceni,

rozgrzani, schodzą więc do lodowatej piwnicy gdzie • mogą ko­
rzystać z jednego kranu z wodą. Czy naprawdę nie stać Cracouii
na zapewnienie sportowcom choćby tak podstawowych i nie-

| zbędnych rzeczy jak. ciepła woda po zajęciach? Wstyd to do-
> prawdy i rażący przykład „gospodarki” w Cracouii. (lang)

punkty przewagi nad Śląskiem i
AZS-em W-wa. Teoretycznie te

cztery drużyny walczą o mistrzo­
stwo Polski. Największe emocje
przed nami. Mamy na myśli me­
cze- AZS — Wybrzeże, Śląsk —

Wisła, AZS - Wista i Lublinian-
ka — Wybrzeże.

Dziś i jutro prowadzące w tabe­
li zespoły mają za przeciwników
najsłabsze drużyny I ligi: Wisła

gra w Łodzi ze Społem, a Wy­
brzeże w Gdańsku z Górnikiem.
W tych spotkaniach nie przewidu­
jemy niespodzianek.

Najciekawszymi meczami będą
pojedynki warszawskie: Polonia —

AZS 1 Legia — Śląsk. Piąty dwu-
rnecz odbędzie się w Lublinie. Gra­
ją: Lublinianka z Lechem.

,*
W I lidze kobiet Odbędą się na­

stępujące mecze: AZS Poznań —

Wisła, Spójnia — AZS W-wa, Po­
lonia

WARSZAWA. Nasza kadra
hokejowa przygotowująca się
do MŚ zremisowała w meczu

sparringowym z Ii-ligowym
Torpedem z Mińska 5:5 (2:2,
3:2, o:l).

NOWY JORK. Nie powiodło
się A. Bachledzie w slalomie
specjalnym w ramach PS na

zawodach w Heavenly Valley.

"?nntinHiin0iunniiiiiniHU!niinnnnininuiinHnnninnininHHiHi!iin!ii!innniiinTnmnnniiiiiimiinniHłiiiiiinii>

do wiosennej rundy rozgrywek
Aura jakby się uwzięła na piłkarzy Wisły. Kiedy

( zaplanowano sparring z wałbrzyskim Górnikiem,
pogoda zapowiadała się ciepła i ładna, z chwilą jed­
nak wybiegnięcia na boisko obydwu jedenastek, za­
czął padać śnieg.

— Jak pech to pech! — skwlto-| i ostatnim naszym sprawdzianem

C2ymy dobrej pogody w przedsezo-
nowych przygotowaniach.

Rozmawia!: (J.F,)

wał wyczyny aury, trener piłka­
rzy „Białej Gwiazdy” — Michał
Matyas.

Sympatykom piłkarstwa w Kra­
kowie znane są kłopoty z przygo­
towaniami zespółu Wisły do sezo­
nu. Jak ostatecznie wyglądają wa­
sze piany — pytam trenera.

— Po powrocie z Myślenic zabra­
liśmy się do treningu w Krakowie.
W międzyczasie rozegraliśmy to­
warzyski mecz z Wawelem, który
wygraliśmy 3:0 (1:0) a właśnie
na dziś (rozmawialiśmy w środę w

południe) sparrujemy z Zagłębiem.
W, dalszym etapie przewidujemy
krótki „wypad" do NRD. gdzie ro­
zegramy dwa towarzyskie spotka­
nia «■’T-llgowym zespołem BSC (28
bm. i 2 marca) 1 wracamy do pod-

I wawelskiego grodu, Dalej wyjeż-
'

dżamy do Łodzi,' gdzie grać będzie­
my 7 marca ż tamtejszym ŁKS-em

będzie spotkanie 14 marca w Kra­
kowie z opolską Odrą. I na tym
koniec, ponieważ już 21 marca

gramy u siebie pierwszy mecz mi­
strzowski z mielecką Stalą.

— Czy ma Pan już
'

koncepcję
składu jedenastki?

— Koncepcję mam, ale niekon­
kretną. Daję szanse wszystkim
członkom kadry a najlepsi wystą­
pią przeciwko Stall. Nie mam ła­
twej sytuacji. ponieważ wyjazd
Kawuli do USA I strata Szyma­
nowskiego bardzo skomplikowały i
ograniczyły nasze możliwości usta­
wienia obrony 1 ii linii. Także
strata Hausnera może się okazać
bardziej odczuwalna niż to ńa oko
wygląda.

— Czy mamy to rozumieć, że
obawia się Pan wiosennej run­
dy?

Saneczki

. ZAKOŃCZONO w Krynicy zawo­
dy saneczkowe juniorek i junio­
rów o Puchar Dunajca. Zwycię­
żył KS Dunajec Nowy Sącz,
przed Śnieżką Karpacz i ŁZS-em
Świeradów.

— Każdy powinien na zimne

dmuchać, chociaż wierzę że za­
wodnicy dołożą wszelkich starań,
aby grać jak najlepiej. Dodatko­
wym momentem mobilizacji win­
na być szansa wyjazdu zespołu na

tournee do USA, bo przecież n-li-

gowców władze piłkarskie nie

ściłyby za „wielką wodę".
Dziękujemy za Informacje 1

pu-

ży-

— Lech, ŁKS — Olimpia,

zakończenia rozgrywek w TI

mężczyzn pozostały cztery
Do

lidze
kolejki. Korona zajmuje obecnie
szóste miejsce 1 zapewniła sobie

ligowy byt. Ostatnie miejsce w ta­
beli zajmuje krakowski AZS, któ­
ry jest najbardziej zagrożony o-

puszczeniem tej klasy rozgrywek.
Akademicy grają dziś w Krakowie
z Koroną a jutro w Kielcach z

Tęczą, a za tydzień we własnej hali
z AZŚ-em Gliwice 1 Baildonem.
Gdyby AZS wygrał wszystkie me­
cze, to miąłby jeszcze szansę na

uratowanie się przed spadkiem.
★

Koszykarki Korony, które wspól­
nie że Slęzą prowadzą w n lidze,
mają za przeciwnika . krakowski
AZS i powinny łatwo odnieść dwa
zwycięstwa. (kas)

Telegraficznie
Za ominięcie bramki został on

zdyskwalifikowany. Zwycię­
żył Włoch G. Thoeni.

HAVANA. W tenisowym
„Pucharze Przyjaźni” do fina­
łu awansowali w grach poje­
dynczych: Kralówna i Ry-
barczyk (Polska).

BERLIN. . W rewanżowym
meczu hokeiści NRD zremiso­
wali z II repr. CSRS 4:4.

LYON. Tytuł mistrzów świa­
ta w tańcach na lodzie zdoby­
li powtórnie: Ludmiła Pacńo-
mowa i Aleksander Gorszkow
(ZSRR) przed rodzeństwem
Angeliką i Erichem Buck
(NRF). Wśród solistek po jeż-
dzie obowiązkowej prowadzi
B. Schuba (Austria).

sto artystyczne. Franciszkań­
ska 4: Artystyczna oprawa
książki (niedz. 9—16). * Muzeum
Narodowe
kiennice:
poi. XIX w.

Dom Matejki,' -

,

(niedz. 10—15). Szołayskich pl.
Szczepański 9: Pol- malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (niedz. 16-
16). Czartoryskich, Jana 19:
Galeria malarstwa obcego
(niedz. 9-15). Nowy Gmach,
al. 3 Maia 1: Pol. malarstwo i
rzeźba XX (niedz. 19—16).
SUS, Rynek Gł. 22: Daw­
na pocztówka (10—14). Mu­
zeum Archeologiczne, Poselska
3: (16—18). Muzeum Przyrodni­
cze, Sławkowska 17 (10—13).
Muzeum Geologiczne, Senacka
3: Swtat roślin i .zwierz :t («—
17 wstęp wolny). Galerie: Krzy-
sztofory, Szczepańska 2: II

Grupa (11—18). Pryzmat, Łob­
zowska 3: wystawy Zdz.: Bek--

sińskiego (11—22). TPSP. ■■N.
Huta, al. Róż 3: Malarstwo A.
Żebrowskiego (11—18). Muzeum
„Rydlówka”’ Bronowlce. ul.

Tetmajera 109 (11—14). i KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: „Ve-
ńus 70" Akt 1; portret <9—?i).
Kopalnia Soli (Wieliczka) 8—
16. Pałac Sztuki, pi. Szcze­
pański 4: 50 lat twórczości
Przebindowsklego (niedz. 11—

18).

— Oddziały: Su-
Galeria malarstwa

(niedz. 16—16).
Floriańska 41

1 marca na lodowisku

Dyżury
SOBOTA: Chirurg.: Trynl-

tarska 11, Urolog.: Grzegórzec­
ka 15. Neurolog.: Kobierzyn.
Laryng.: Kopernika 23a. Oku-
list.: Kopernika 38, Gruźliczy
dla mężczyzn: Zakrzówek, dla
kobiet: Wolą Just., Chirurg,
dziec. i Pediątr.: prokpcim.
Pogotowie Ratunkowe, Siemi­
radzkiego l: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy:

395-01. 395-02. Podgórze
657-57. Grzegórzki 209-61.

Pogot. MO tel. •?, Te-
Zaufania . 614-00 (17—32).
Po*, tel. 08, Pomoc Dro-
PZMot Kr. 417-60, Zako-
27r97. Tarnów 23-70. N.

Uroczyste zakończenie

Zimowych
Igrzysk Szkolnych

i MARCA na sztucznym lodowis­
ku w Krakowie nastąpi uroczyste
zakończenie Zimowych Igrzysk
Szkolnych naszego miasta. W pro­
gramie m. in. mecż hokejowy i
wręczenie dyplomów zwycięskim
zespołom.

A oto najlepsi: „zloty krążek” —

Szkoła Podstawowa nr 85 przed
Szkołą nr 60 i Szkołą nr 34,
kitn a

przed
jazda
ta—
nr 10
Szkoła rir 60 przed Szkołą nr 29
i Szkołą nr 102. Hbfcej — Szkoła nr

60 przed Szkołą nr 29 i Szkołą nr 95.
'&SKOJ.S UJ. ?03 ~ UŁ

Dokąd pójdziemy

395-00,
625-50,
205-77,
lefon
Straż
gowa
pane
Sącz 82-70 (od 7 do 2?X Inform.
o Usługach, Solskiego. 27 tel.

5R5-88, Nowa Huta: Pogot. MO
411-11, Pogot. Ratunk.: 422
417-70, Straż Po*. 433-33.. Dyżur
pediatr. dla Nowej Hu|y i

pow. Proszowice: < Szp ta! w

Nowej Hucie. . Informacja ko­
lejowa zagrań. 222-48.
238.-80 f?>* '•■

NIEDZIELA: rhLru.rg»»
łog.tf--' Neurolog.. > Okulist.,
rurg. dziec. -t Pediatra, N: .

ta, T aryng,: Kopernika 23a.
Gruźliczy dla mężczyzn:
krzówek, dla kobiet:
Just. . ■.

Godz.

Dziś

Śnieg sypał gęstymi płątamł
podczas ostatniego . występu
piłkarzy Wisły przeciwko Za­
głębiu. Na zdjęciu: akcja pod
bramką krakowian. Pierwszy z

prawej (nr 4) reprezentacyjny
obrońca — Muslnł. Z lewej z

nr 13 — Wójcik. ■
Foto — J. Lewicki

Trener kadry narodowe)
piłkarzy — K. Górski
(ha zdjęciu) złożył wi-
zytę wiślakom i obser­
wował uważnie mecz z

Zagłębiem Wałbrzych,
Trrri'n»»rm'»TTnHirnimnnnrMnin>ii>HTTirntrr

Zastanawiał się, czy nie byłoby celowe rozczaro­
wać tego przemysłowca i powiedzieć mu, że owa

dama nie jest wcale panią Liddon. Przysłuchując
się jednak ich rozmowie w dalszym ci^gu, doszedł
do Wniosku, iż mężczyzna nie odgrywa żadnej waż­
niejszej roli, o ile oczywiście nie grają oni znako­
micie wyreżyserowanej komedii. A może poznali
się zwyczajnie w hotelu Reforma i miejscowy, za­
możny przemysłowiec zaprosił amerykańską turyst­
kę na walki byków?

Kiedy muły wywlokły z areny zwłoki czwartego
z kolei byka, pan Riley powiedział:

— Mamv w programie jeszcze dwie walki, pani
Liddon. Cey ma pani ochotę zostać?

Dziewczyna wzruszyła ramionami i odpowie­
działa:

. Mam wrażenie, że nawet miss Dracula miałaby
już dość widoku krwi.

Pan Riley roześmiał się i zdawał się aż przece­
niać ..wielkie poczucie humoru” swej towarzyszki.

— W takim razie wyjdźmy zanim zacznie się ro­
bić tłoczno.

TROPIĆ®

,blę-
sztafeta” — Szkoła nr 85
Szkołą nr 13 1 Szkołą nr 10.
szybka na lodzie: dziewczę-
Szkoła nr 13 przed Szkołą
1 Szkołą nr 85. chłopcy

nr

KOSZYKÓWKA
Godz. 19 Hala Korony:

Korona — AZS Kraków
(II liga kobiet)

Godz. 20.30 Hala Korony:
Korona — AZS Kraków

(II liga mężczyzn)

Jutro
KOSZYKÓWKA

Godz. 15.30 Hala Korony:
Korona — AZS Kraków

(II liga kobiet)
7 Hala Korony:
Korona —- Resovia
(II liga mężczyzn)

PŁYWANIE
Pływalnia Wisły:

O Puchar Miast
KOLARSTWO

ul. Praska 52:
wyścigu przełajowego

rHTrrTTrrrTTTłTłTłTWtf

kraj.

Ur*-
Chi-

Hp-

Wola

Apteki
SOBOTA NIEDZIELA

Rynek Gł. 42 (tlen). Retoryka
1. pl. Wolności 7. Rynek Pod­
górski 9. Metalowców l. Pradr
nicka Olsza II. N. Huta:
os. Kazlmjerzow«kie (tlen).

Radio

To mówiąc wstał, a dziewczyna zrobiła to samo.

Obejrzała się przez ramię na Marka i przesłała mu

ręką lekki gest pożegnania, wołając:
— Niech pan uważnie przygląda się bykom i opo­

wie nam potem, który zwyciężył.
Następnie wspólnie z panem Rileyem zaczęła

schodzić stromymi kamiennymi schodkami do wyj­
ścia. Marek odczekał chwilę, a potem również skie­
rował się ku wyjściu. W dole, na parkingu, lśniły
dachy tysiąca samochodów. Dziewczyna i towarzysz
po wyjściu z bramy skinęli na jedną z zaparkowa­
nych taksówek. Marek wsiadł w sąsiednią, dając
kierowcy znak, żeby jechał za pierwszą.

Szybkość, podobnie jak zamiłowanie do walk by-

Meksyku. Obie taksówki pędziły w szalonym tem­
pie wśród rojących się tłumów, jak gdyby chodziło
o wyścigi. Kiedy dojechali do centrum miasta,
pierwsza taksówka zatrzymała się przed pasiastą,
zielono-białą markizą Kierowca Marka, czująć no­
sem, że chodzi tu o jakąś tajemniczą sprawę, wy­
minął ją, zatrzymując się nieco dalei, przy krawę­
dzi jezdni. Marek zapłacił i wysiadł śpiesznie na

rogu ulicy. Zdążył jeszcze zobaczyć, jak dziewczyna
i jej reprezentacyjny towarzysz znikali w drzwiach
pod markizą.

Doszedł do tego budynku. Był to rodzaj wytwor­
nego baru, którego okna zdobione były kolorowymi
witrażami. Wewnątrz, przy małych stoliczkach, sie­
działo liczne, barwne, meksykańskie towarzystwo.
Była to widocznie godzina popołudniowej herbat/
Dziewczyna i jej towarzysz zajęli jeden z wolnych
Stolików.

Marek przeszedł na drugą stronę ulicy i przysta­
nął przed sklepem z elegancką konfekcją. Kiedy
nadjechała taksówka, zatrzymał ją, dając znak ge­
stem, żeby kierowca poczekał. Mniej więcej po upły­
nie pół godziny dziewczyna i pan Riley wyszli
z herbaciarni i przywołali taksówkę. Dziewczyna
wsiadła, kiwając panu Rileyowi ręką na pożegna­
nie. Mąrek polecił kierowcy jechać za taksówką

,_____ . dziewczyny i w ten sposób dotarli’oboje do hotelu
kówf zdradzała ukryte upodobania.. mjpsrJrańrów^.Befocma,

Gdy wysiadła, poszedł za nią stromymi schodami
w górę. Hall był bardziej zatłoczony, aniżeli wów­
czas, kiedy przvbvł tu pierwszy raŁ Dziewczyna sta­
nęła przy biurku recepcji, a urzędnik wręczył jej
ogromną paczkę. Marek ukrył się za bogato udeko­
rowaną choinkę i spoza jej gałęzi obserwował, co

się. stanie dalej. Urzędnik prosił ją właśnie o po­
kwitowanie odbioru, a Marek zauważył, że nie był
to ten sam boy. z którym rozmawiał za pierwszym
razem. Prawdopodobnie wiec nie powie dziewczy­
nie, iż pojawił się „jej małżonek”.

Dziewczyna weszła ze swą paczką do windy,
a Marek za nią. Zauważyła go dopiero wówczas,
gdy zamknęły się za nimi drzwi windy, ale nie
zdradziła na jego widok najmniejszego zdziwienia.
Spojrzała tylko chłodnymi, zagadkowymi oczami
i powiedziała:

— A więc mieszkamy w tej samej dziurze.
— Które piętro, proszę pani? — spytał windziarz.
— Trzecie — odparła.
Marek milczał i spoglądał na paczkę, którą trzy­

mała w ręku. Zapakowana była w elegancki, biały
papier i owiązana czarnym, plecionym sznurkiem.
Jeden z boków był mocno naddarty — widocznie

przy otwieraniu na cle. Trzymała paczkę pod takim
kątem, że nie mógł odczytać całego adresu, z łatwo­
ścią jednak odczytał litery „DERA”.

— Niech mi pani pozwoli pomóc nieść tę pacz­
kę — powiedział.

Podała mu ją bez protestu. Spojrzał uważniej
i odczytał zupełnie już, teraz wyraźnie:? „Derain”.
Adres zaś bfzmiał: Pani Markowa Liddon, Hotel
Granada, Madero, Mexico, D. F. Mexico. Wysłana
pocztą lotniczą. Deklaracja celna widniała w pra­
wym, dolnym rogu, a na niej napis: kostium — war­
tość 350 dolarów.
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PROGRAM II
SOBOTA

Dzienniki: lS.li.i0, 19.22,
23.50.

17.00 Na krak. antenie. TM5
Śpiewa B. Krafftówna. :17.36
Najbliżsi o Emilu Zegadłowi­
czu — rep. 17.45 Barwy | ryt;
my — zespół organowy Rózgi.
Krak. PR. 18.08. Fel. W. Zę-
chentera pt. „Książką o

książkach krakowskich. 18.28
Widnokrąg — wydarzenia ze

świata nauki. 19.15 21 lekcja
języka fr. 19.30 Matysiakowie.
20.01 Recital tygodnia .

—• Ge­
rard Souzay • — ■baryton. 20.36
Samo życie. 20.46 Aud. w opra­
cowaniu A. Marianowicza. 21.16
Kwadrans dia noważnych —

„A rivederci Budapeszt4*•
opow. G. Moldóvy. 21.31 Cieka­
wostki rozrywkowe poh na­
grań. 22.27 Wiadomości spbrt.
22.38 Radio-scenka. 22.45 Zes­
pół Dziewiątka. 23.15 Z twór­
czości mistrzów baroku. 0.05—
3.00 Pr. z Koszalina.

NIEDZIELA
Dzienniki: 5.30. 6.38, 7.30, 8.30,

12 05. 17. 22, 23.50.
6.50 Poranek z przebojem.

7.00 Polska Kapela. 8.08 Mos­
kwa z melodią i piosenką.
8.35 Radióproblemy. 8.45 9 kwa­
dransów z literaturą i muzyką.
10.30 Koncert życzeń (KR).
12.30 Poranek symfon. muzyki
franc. 13.36 Podwieczorek przy
mikrofonie. 15.00 Teatr PR —

„Sadyba Robinsona” słuch.
L. Swieźawsklego. 15.30 Melo­
die. 16.00 Wyniki Lajkonika.
16.01 Radiowa lista przebojów.
16.20 Fel. Wł. Loranca. 16.38
Koncert chopinowski. 17.05
Warsz. Tygodnik Dźwięk. 17.30
Rewia piosenek. 18.08 Teatr
PR „Sobowtór” — słuch, fr.
Dilrrenmatta. 19.15 Dźwiękowe
wydanie pamiętników L. Sem­
polińskiego. 19.45 Bałtycka wa­
chta. 20.00 Dyliżansem przez
Wielkopolską — magazyn llter.-

muzyczny. 21.33 Krak, aktual­
ności sport. 21.40 Rytmy tan.
z KDL. 22.05 Ógólnopol. wiM.

sport. i wyniki Tóto-iotka.
22.35 Niedzielne spotkania z

mużyką.


